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Zaniedbywanie obowiązków.
Lwów d. 29 października

Mamy dziś do zanotowania nowy objaw 
niew ypelniania obowiązków poselskich przez 
ozłonków prawioy, zupełnie podobny do tego, 
jak i przed miesiąaem się zdarzył w pełnej 
Izbie W czasie głosowania nad wnioskiem br. 
Schwegla. Panowie z prawioy starają się byó 
ja k  nąjwięoej po za Izbą, po za posiedzenia­
mi komisyj, o ile ioh od tego nie odoiągnie 
świadomośó, iż właśnie ma byó głosowanie. 
Jest to ooś oałkiem na wzór studentów , któ­
rzy Wtedy przyohodzą, gdy ma byó katalog 
ozy tafty lub na tę lekoyę się przygotowują, 
na której spodziewają się byó pytani.

Na onegdajsze też posiedzenie komisyi 
ugodowej, najw ażniejszej, jaka obeonie fun- 
guje, z powoda, i i  spodziewano się, ie  zam- 
knięoie dyskusyi jeneralnej n is tą p i dopiero 
nazajntrz, zjawiło się z prawioy tylko 14 po­
słów, — opozyoya zaś staw iła się jak  jeden 
m ąi w pełnym  kompleoie a zoryentowawszy 
się w sytuaoyi, nie przeciągała obrad i do- 
puśoiła do zakończenia ogólnej rozprawy 
Pierwszy wniosek, jak i przyszedł pod głoso­
wanie był najdalej idąoy posła dr. Grossa, 
postawiony jeszcze na samym początku dy- 
skuayi, aby poprosfcu przejść do porządku 
dziennego nad rządowemi przedłużeniami ugo- 
d j .  Wniosek ten w głosowaniu upadł 21 gło 
sami przeoiw 13. W liozbie tej jednak 21 glo 
sów było tylko 14 prawicy, reszta zaś 7 po- 
ohodziła cd niem ieckiej w ieraokonstytucyjnej 
wielkiej wła mości (3), od niemieckiej grupy 
M authnera(2) i od Włoohów (2) glosująoyoh 
zazwyczaj z niemiecką opozyoyą.

Ten wyLik głosowania był też powodem 
tak  wielkiej irytacyi niemieokioh ludowców, 
iż zdeoydowali się rosbió niemieoką Gemem* 
burgschaft, tłum acząc oałkiem raoyonalnie: 
Gdyby niemiecka W iernokonstytuoyjua wielka 
własność i grupa M authnera nalożąoa do nie- 
mieokiej Gemeinburgschaft, były za wnioskiem 
Grossa głosowały, byłby ten  wniosek uzyskał 
18 głosów przeciw 16 (14 prawica a 2 Włosi) 
i byłby rząd w ko risy i z przedłożeniem  swo- 
jem  upadł.

Byłaby to naturalnie chwilowa tylko 
klęska rządu, bo na następnem  posiedzeniu 
można było tę uchwałę przy pomooy wszy­
stkich ozłonków nah żąoyoh do prawioy, re- 
asi mowaó — ale byłaby to bądź co bądź 
i klęska dla prawioy, bo jakż.i rząd może po­
legać na ty  oh, k tórzy zaniedbywaniem sw o­
ich obowiązków, dopuszczają do tak  niemi- 
lyoh dla rządu wypadków.

Obszerniej o rozbiciu się niemieckiej 
Gemeinburjscha/t pisze poniżej nasz w iedeń­
ski sprawozda ca parlam entarny, tu  zaś no­
tujem y, iż N . W* ner Tagblait pomieszoza oo 
do wspomnianego głosowania w komisyi ugo 
dowej rozmowę z jeduym  z ezl >nków wier-

nokonstytuoyjnej wielkiej własnośoi, k tóry  
miał powiedzieć : Głosowaliśmy pr eciw wnio­
skowi Grossa, bo gdyby korzystając z chwi­
lowej przewagi w komisy;., lewica przeforso 
wała była wniosek dr. Grossa, powstałoby 
niebezpieczeństwo, że rząd ohooiażby naw et 
nohwała później zreasum owaną została, upa 
tryw alby w niej dowód obstrukoyi w komi­
syi i odroczyłby Izbę, a ugodę bez żadnej 
zmiany w prowadziłby w żyoie na podstawie 
§ 14. W końcu zapewnia rozmowny ozłonek 
wiernokonstytucyjnej szlachty, że stronniotwo 
jego  przez to czysto taktyczne głosowanie 
w niozem nie zmieniło swego stosunku do 
zaprzyj aż aionyoh grup  lewicy, ani też sto­
sunku swego wobeo opozyoyi i wobec rządu.

Vaterland sądzi, że Gemeinburgschaft zgi 
nęła wobeo ugody, k tóra nie je s t kw estyą 
narodową, że jednakże odżyje, skoro na po­
rządku dziennym  pojawią się narodowe kwe- 
stye. Podobne zdanie przebija z krótkiej 
wzm ianki Deutsches Volksblatt. N. Fr. fresse  
omijająo na razie szczegółowego omówienia 
tej kwestyi konstatuje, ża stronniotw o postę 
powe starało się o zażegnanie przesilenia 
i daje do zrozum ienia, że uchwała klubu nie­
mi eoko-ludowego je s t  następstw em  presyi ze 
strony Sohdnererowoów.

101 fl( 1 I 8C. 611.11
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego).

W iedeń 28. października.
(t) Najważniejszym  wypadkiem dnia z 

dziejów parlam entu je s t dokonane formalne i 
stanowcze rozwiązanie jednolitej organizacyi opo­
zycyjnych stronnictw niemieckich, rozbicie t. z. 
„ Gemeinburgschaft“ Niemców z lewicy.

Bezpośrednim powodem tak ważnej zmia­
ny stało się glosowanie reprezentantów  dwóch 
grup zjednoozenej dotychczas lewicy w kom i­
syi ugodowej — mianowicie : w iernokonstytu- 
oyjnej wielkiej własności ziemskiej i g rapy  
M authnera przeoiwko wnioskowi dra Grossa, 
zmierzającemu do przejścia do porządku dzien­
nego nad sprawą ugody z Węgrami. Radykal­
ni narodowoy niemieccy uważali wniosek 
Grossa, jak  to wyraźnie stw ierdzają w swoioh 
kom unikatach za „środek taktyczny party i.u 
Wyraźniej mówiąc znaczy to :

— Niech monarchia rozpadnie się — 
byle nasza party a była górąl

Otóż na taką „zasadę11 mniej zacietrze­
wione stronnictw a niemieckie zgodzić się nie 
ohcą — tem bardziej, iż przyszły do świado­
mości, że zapędziwszy się za daleko w ślady 
Wolfa i Schóuerera, może nie zaraz doprowa­
dzą io  oddania Anstryi Niemcom, ale o wiele 
prędzej i niezawodnie spowodują zuiweozenie 
konstytuoyi grudniowej — bądź oo bądź, cen­
tralistycznej i faworyzującej Niemców. Na to 
rozważuiejsi Niemcy narażać się nie chcą.

Pierw sze hasło do rozejścia się wspólnej 
organizacyi lewicy niem ieckiej wyszło od ra ­
dykalnego stronnictw a ludowców niemieokioh 
(idie deutsche Yolkspartei). Z początku zbuntó 
wał zię tylko jeden  odłam tego obozn, dająo 
foigę niezadowoleniu z powodu zarzuoenia ob- 
ftrukoyi i wówczas skońozyło się na w ystą­
pieniu z klubu jedynego tylko dra Bareuthe- 
ra. Wczoraj jednak, po długioh rozpraw ach, 
uchwalił cały klub, złożouy z przeszło 40 po­
słów zerwać łączność ze związkiem opozycyj­
nych stronnictw  niemieokioh, i prowadzić na- 
dai r d y k a ln ą  politykę narodowo-niemieoką 
na własną ręką. N aturalnie przechyli się te 
raz to stronnictw o bardziej ku Sohónererowi 
i Wolfowi. Nie może jednak  robić obstrnkoyi
— nawet razem z grupą Schónerera, gdyż nie 
rozporządza 50 głosami, potrzebnemi do i- 
m iennych głosowań.

Uchwała ludowaów niemieokioh najbar­
dziej skonsternow ała niemieckie stronniotwo 
postępowe, w którem  zasiada także wieln po­
słów z niemieokioh okolio Czech, zajadłych 
na punkoie niemieotwa. Leoz w tym klubie 
nie mają przewagi profesorowie, ale fabrykan­
ci i ioh adwokaci. A oi panowie nie życzą 
sobie bynajm niej zerw ania wspólności z W ę­
gram i, do czego radykalni narodowoy nie­
mieccy stanowozo dążą.

F a lrykano i i adwokaci fabrykantów  
wiedzą bowiem dobrze, że zerw anie jednośoi 
ołowej z Węgrami byłoby ciężką klęską dla 
fabrycznego przem ysłu austryaokiego, a więo
— w pierwszej linii, dla nich samych. Sym- 
patye seroowe musiały przeto na razie osu­
nięte byó na drugi plan, i stronniotw o „po- 
stępowo-niemieok’o“ akceptowało rozdział z 
najbliższym  swoim sąsiadem i sojusznikiem — 
z klubem ludowców niemieokioh.

Kluby w ierno-konstytucyjnej wielkiej 
własności ziemkiej i M authnera — od razu i 
stanowczo oświadozyły, że zgadzają się na 
reparaoyę — gdyż i na drogę rozbicia mo­
narchii na dwa tery to rya ołowe nie pójdą 
nigdy.

Niemiecki klub „chrześcijańsko-socyalny1* 
(antysemici wiedeńscy) krótko i węzłowa to o- 
świadczyli, nazyw ając rzecz po im ieniu, że 
die deutsche Gemeinburgschaft p rzestała  istnieć. 
Wolf i SchOnerer — niegdyś zawzięci an ty ­
semici, dziś w sprawaoh kom unalnych wie- 
deńskioh w sojuszu z żydam i zwalozają an­
tysem itów — i dobrze dają się im we znaki. 
W Radzie m iejskiej i na zgrom adzeniach roz­
maitych trak tu ją  się nawzajem  zwolennioy 
Wolfa i Luegera ostatniem i wyzwiskami, wa­
lą się kułakam i i kuflami od piw a pomiędzy 
sobą. Trudno więo, ażeby w parlamenoie 
państwowym, oddalonym  zaledwie o paręset 
kroków od ratusza wiedeńskiego, robili 
wspólnie wielką p o lity k ę !

Za parę tygodni doczekamy rooznioy 
pam iętnych wypadków rewoluoyi parlam en­
tarnej ze strony Niemców za rządów hr. Ba

deniego. Wówozae na tle zawiśoi bezwzglę­
dnej do nieniemieokioh narodowości udało się 
Wolfowi związaó sześó niemieckie r klubów 
lewicy węzłem der Gemeinburgschaft. Sam p a ­
trzyłem  na to, jak  przew odni izący tych klu­
bów po powzięciu uchwały w przedmiocie 
formalnego zjednoczenia się : na ozele Wolf, 
a w ogonie za nim  dr. Lueger, burm istrz 
m iasta Wiednia, w pośrodku zaś „Eksoelen- 
cyec z klubu w iernokunstytuoyjnej szlaohty 
i t. d. wyohodząc z biura prezydenta, pow ta­
rzali z zapałem :

— Wir sind einig ! einig 1
Po raz tysiączny sprawdziło się atoli 

w tym w ypadku przysłowie, że kto sieje 
wiatr, ten  zbiera burze... Owe ąjednoozenie, 
zorganizowane nie w jakiohś oelach doda­
tnich i prawyoh, ale wyłącznie tylko jako 
wyraz zawiści narodowej i zaślepienia szowi- 
nistyoznego sprowadziło w najbliższy oh dniaoh 
na parlam ent aw antury  niebyw ałe — a rok 
me minął, gdy roztropniejsi ludzie, k tórzy 
wtedy do owego związku, będąc poirytowani 
dali się woiągnąó, teraz uznają sami dobro­
wolnie, iż tą drogą idąo, nie dojdą ani do 
niczego mądrego, ani do niozego pożyte­
cznego.

Czasy się zm ieniają 1 Kto byłby się spo­
dziewał, iż ta sama N. fr. Fresse, k tó ra  nie­
dawno jeszcze wypisywała prawie oodzień 
hym ny poohwalae na oześó obstrukoyi, do­
wodząc, że obstrukeya je s t powinnośoią naro­
dową Niemców i że kto z Niemoów nie je s t  za 
obstrukcyą, je s t po prostu zdrajoą niem ieotwa 
— dojdzie tak  rychło do przekonania że ob- 
strukeya je s t woale niemądrym wymysłem, że 
poseł hałasujący w Izbie, gdy czuje się za­
krytym  puklerzem  nietykalności je s t  właśoi- 
wie śmieszną figurą a nie bohaterem  itd.l A 
jednak, tegośmy teraz doczekali...

Tak, ja k  teraz rzeczy sto ją można wno­
sić, iż seaya parlam entu przeoiągaie się z pe­
wnością prawie do Bożego Narodzenia i ugo­
da z Węgrami będzie uchwalona prawidłowo 
w drodze parlam entarnej. Gdyby zaś w tym 
roku rozpraw y nad tym  przedmiotem nie by 
ły ukończone, parlam ent nchwali bez tru d n o ­
ści przedłużenie prowizoryum ugodowego ua 
ozas potrzebny — i obejdzie się bez paragra 
fu czternastego. Dalszy ciąg sesyi rozpocznie 
się w lutym  r. p.

Styozeń pozostanie dla sejmów.

Z bieżącej chwili.
Lwów 29 października.

Dzisiaj zapewne zapadnie wyrok pary­
skiego trybunału kasaoyjnego w spraw ie p r o ­
c e s u  D r e y f u s a ,  zainioyowauej przez mi­
nistra  sprawiedliwośoi Sarriena. Adwokat drey- 
fusowski wniósł o przedłożenie tajnych aktów  
przechowywanych w arohiwum w ojskow em ;

prokurator jeneralny wniósł o rowizyę, znie. 
sienie kary i polecenie przeprowadzenia no ­
wego procesu przed sądem wojennym. W edle 
półurzędowego zapewne kom unikatu „Ajenoyi 
Havasa“ w politycznyoh kołaoh sądzą, że try ­
bunał kasacyjny ze względu na ewentualne 
następstwu nie oświadczy się ani za rewizyą 
procesu Dreyfussa, połączoną z nowem do- 
ohodzeniem, ani za uniew ażnieniem  procesu, 
oświadczy natomiast, że tak, jak  dz<ś sprawa 
się przedstaw ia, me ma istoty zbrodni zdrady 
i że zatem zasądzenie Dreyfusa uz aó należy 
za niebyłe. Znaczyłoby to, że trybunał nie 
uohwali zażądaó owy oh tajnych  aktów, ale 
spraw a została umorzona i władan. cywilna 
nie popadłaby w koeflat z wojskową Byłoby 
to załatw ienie połowiczne, któreby może zdo­
łało ostatecznie haniebne źródło zawichrzeń 
zatkać. Szczegóły tego procesu są dla ogółu 
obojętne.

Co do nowego g a b i n e t u  f r a n c u ­
s k i e g o ,  to utw orzenia się go podjął Dupuy; 
kiedy zaś tego dokona, niewiadomo. Wedle 
wiadomośoi z Paryża, wszysoy parlam eutarsy- 
śoi, któryoh zdania Faure zasięgał, radfciti 
utrzym ać kwestyę przesilenia gabinetowego 
w zawieszeniu dopóty, dopóki me stanie tfię 
ooś stanowozego w sprawaoh Faszody i rew i- 
zyi prooesu D reyfusa, oraz dopóki w opfnłi 
publicznej zapatryw anie na te dwie sprawy 
dostatecznie się nie wyjaśni. Co się tyczy do­
mniemanego składu nowego gabinetu, to prze- 
dewszystkiem  podnosi się ndm iętnie opozyoya 
przeciw Ribotowi. Naeyonaliści zapowiadają, 
że mianowanie jego wywoła prawdziwą burzą, 
w ioh obozie, chyba że on odwoła uroozyśow 
słowa, które niedawno w ypow iedział: „Gdy­
bym m iał córkę, prosiłbym  P uquarta  o za­
szczyt zostania jego teściem .11

Ciekawem je s t w tej spraw ie doniesienia 
paryzkiego Matin, którego redaktorowi® m 
przeddzień otwarcia parlam entu wybadywaU 
Ribota i D upuy (którzy obaj wraz z Pornoa- 
rem  należą do jednej gm py) co do w<e«y*Ł- 
kich bieżąoyoh spraw  wewnętrąnyob, a zw ła ­
szcza dreyfnsow skiej. Otóż Ribot nią ukry­
wał się z tem, że rew izyę uw ażał aa nieod­
zowną, a to po odkryciu fałszerstw a Henry- 
ego i dyscyplinarnych zarządzeniach przeciw 
Paty  de Clam. Już w tem, że m inister sp ra­
wiedliwości Sarrien podjął inioyatyw* do rą- 
Wisyi prooesu, leży przypuszczenie ni w inno- 
śoi Dreyfusa, i że jakkolw iek nie zupełnie 
pochwala postępow anie gabinetu Brissoną w 
tej spraw ie, wszelako gdyby w Izbie poetów 
przyszło do głosow ania oo do rewizyi, g ło so ­
wałby za uznaniem  postępowania Sarrtena. 
Ubolewał wszelako Ribot, że Sarrien nie dcm- 
łał w duohu swego okólnika i nie śoigał wy- 
oieozek przeoiw an : ii Gdyby się  wytocąyłą 
dyskusya nad tą  spraw ą, to  nie a wodnie o- 
tworzy się większość, k tóra wyrazi ubolewa­
nie, że okólnika owego nie wykonauo i arm ii 
przeoiw obelgom nie broniono.

Powieść
Przez

W . H eim b u rgerow ą .

(OiągSdzlszy).

„A teraz pciyw a mnie szalony śmieoh, 
bo widzę twe przerażone oczy, słyszę jak 
krzyozysz: „Ożenió! bój się się Boga czło­
wieku l z taką Fanny 1*

„Nie, uspokój się, luby ohłopoze, nie 
pragnę ani F an ty , ani żadnej rzeozy, jakie 
jej są... Zresztą, pierwsza ta miłośó studencka 
— pisząo miłośó, mam jedynie siebie na m y­
śli, ona bowiem, dziś widzę to j*sno, uzna­
wała ją  o tyle, o ile nie wohodziły w grę 
praktyozne względy — ta zatem  miłośó nale­
ży do przeszłośoi. Fiawda, ż j w ów pam iętny 
wieozór, kiedy oświadozyła krótko i węzłowa- 
to, iż rudy, piegowaty i arogancki potomek 
zaanyoh liohwiarzy je»t stokroć milszy i ro ­
zum niejszy odemnie... ł, wtedy byłem najpe­
wniejszy, że w szystkie gwiazdy niby rozża­
rzone żużle lecą mi na głowę, a św iat zapada 
■ię wprzepaśó i o wstydzie 1 gdyby nie tw oja

czujna i rozum na przyjaźń wie9z sam, co się
0 mało nie stało...

„Słowem, był to huragan, leoz na szczę­
ście minął i nie wróoi nigdy, a natom iast in ­
ny kto wie ozy nie piękniejszy św iat pracy i 
ooowiązku roztaoza się przedem ną, któ amu 
zaś, czuję to ooraz wyraźniej, bez pomooy 
„podobnej sobie", nie dam rady...

„Oto, mówiąc bez poetycznyoh prze- 
nośn , całe gospodarstwo kobiece, jako to: 
obora, m leozarnia i t. p., wołają prawie w me- 
bogłosy o um iejętny, a nadew szystko sum ien­
niejszy, niż dotąd, zarząd.

„A teraz, oo najważniejsze, prawie tui. 
pod bokiem, bo także w W artau, poznałem 
w sam raz odpowiednią istotę.

„Słowem, był to huragan, leoz na  azczę 
śoie minął i n ie wró i nigdy, a natom iast in ­
ny, kto wie ozy nie piękniejszy świat pracy
1 obowiązku roztaoza się przedemną, któremu 
zaś, czuję to coraz wyraźniej, bez pomocy, 
„podanej sobie", nie dam rady...

„Oto, mówiąc bez poetycznych przenoś­
ni, oałe goipodarstw o kobieoe, jako to ;  obora, 
mleozarnia iip., wołają prawie w niebogłosy 
o um iejętny, a nadewszystko sumienniejszy 
niż dotąd zarząd.

„A teraz, oo najważniejsze, prawie tuż 
pod bokiem, bo także w W arteu, poznałem w 
sam raz odpowiednią istotę.

„Jest to siostra wieoznie nie omagającej

żony miejscowego p a tt  ra, przy którym  m ie­
szka wraz z sędziwą, schorowaną m atką i zaj­
muje się i rządzi nietylko nią, pięciorgiem 
małych jeszcze siostrzeńców, ogrodem, gospo­
darstwem i polem, lecz naw et najpoozoiwszym 
zarazem i m jn ieprak ty  zni jszym  w świeoie 
szwagrom, słowem jest duszą i słońcem oałego 
domu. Doprawdy, n ieraz zaohodzę w głowę, 
zkąd tej kobiecie starczy czasu na wszystko. 
A przytem  zawsze cicha, wesoła ja k  ptaszek. 
Pola nasze graniczą ze sobą, spotykam  ją za­
tem raz po raz i ooraz to częściej wyobrażam 
sobie tę  s.lną, zdrow ą dziewozynę z płowym 
warkoczem i szozeremi niby u dziecka, oczami, 
panią mego domu.

„W ubiegłą niedzielę spostrzegłem  ją  w 
ogrodzie. Był to właśnie zaohód, więo słońce 
rzucało ozerwone i złote św iatełka na pokryte 
kwieoiem drzewa, na je j twarz, suknie i wło­
sy, na bawiące się opodal dzieci, słowem był 
co uroozy, sielski obrazek.

„Tu muszę dodać, że nie ma i nie będzie 
miała złamanego szeląga ozem się jednak  nie 
m artw ię woale: obserwując bowiem przeróżne 
małżeńscwa, doszedłem do wniosku, że czło­
wiek pracy winien jedynie szukać praktyoz- 
nej i uiewymagająoej żony, które to zalety 
nigdy prawie nie idą w parze ze znaczniej­
szym nieco majątkiem.

„Przemawiam woiąż takim  tonem, jak  
gdyby była już  moją, a tymczasem ani wiem,

ani mogę przewidzieć, jaka mnie czeka odpo­
wiedź. W prawdzie zauważyłem, tańcząc z nią 
na okrężnem, że rozm awiała chętniej ze mną, 
niż z innym i, lecz i to jeszcze nie dowodzi 
niozego. Otom w nielada kłopocie; dziwnie to 
jakoś niemiło i niezręcznie, tak wprost, bezu- 
przedniego porozum ienia się. bez konkurentów  
(miałbym też czas na n iel) zapytaó: choesz 
że mnie za m ęża? Tak ozy owak, nie widząo 
innej drogi, pomyślę, że audaces fortuna adju- 
vat i śmiało naprzód 1

„Uczynię to nie dalej jak  ju tro , lad a  
dz.eń zatem  otrzym asz zawiadomienie o ślu ­
bie K rystyny  Noliing z Antonim Mohrman- 
nem, poozeni przyjedzieoie wszysoy raczyć 
się świeżem powietrzem, niesfałszowanem ma­
słem i mlekiem, swobodą, poziomkami i tym 
podobnie..

„Jak widzisz, zdrada Fanny nie pozba­
wiła mnie pewności, ani dobrego mniemania 
o sobie, natom iast wyleczyła radykalnie z 
wszelkiego sentym entalizmu i młodzieńczych 
złudzeń.

„Dziś inny ozłek ze mnie, a jeżeli ozem 
przypom inam  dawnego Mohrmanna, to jedynie  
stałem i niezłomnem noznoiem p rzy jaźn i, 
z jakiem  pozdrawiająo cię serdecznie, po­
zostaję.

Twój
A. Mohrmann.

Antoni M ohrmann, a raczej Auto, j ak go 
za przykładem  matki wdowy po burm istrzu 
niew ielkiej holsztyńskiej mieściny, zwaó bę­
dziem y — jeszcze w ten sam wieczór zaniósł 
napisany list do umieszczonej nt» końcu wsi 
skrzynki pocztowej. Wraoająo, zatrzym ał się 
przed niezbyt wysokim mnrem, za którym 
rozciągał się ogród wraz z mieszkaniem pa­
stora. Jest ju ż  około dziew iątej, pokryte kwie­
ciem jabłonie bieleją wśród zapadającego 
zmroku, on zaś, pociągnięty panującą tu  ci­
szą, spogląda ua majaoząoe za drzewami ścia­
ny domu. Nagle jakaś postaó wynurza się z 
cienia i jednocześnie brzmią zw rotki ochoczej 
p io senk i:

“Szpaczek bieży, skrzydłem  bije,
Gdzież się to mój wojak kryje,
.Może w ipiohrzu, może w ula,
W Kamerunie, w Honolulu."

— Ona 1 — szepnął sam do siebie Mol*?!-
mamn.

„Raz, dwa, trzy, cztery, pięó, -sześć. 
Lubi wypió, lub zjeśó,
Powiedz ptaszku mało wiele,
Czy się zjawi na wesele?"

(C d. u )

Kamasze, Pończochy damskie i dziecinne, Chustki, Szale pjjjjjjj ę
Wełny do robót drutowych włóczkowe i sznelowe, a  u l a  m i k o ł a j  i , u d w k ;
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Natomiast, wedle Malina, Dupuy, który 
w osaaie skazania Dreyfusa był ministrem  
presydentem, nie poohwala rewizyi, będąc 
przekonanym, że Dreyfassa słassnie skasano. 
„Rewisyę — powiedział — uważam za przed­
sięwzięcie szalenie znohwałe. Nie mam woale 
ładnego powoda do uwierzenia w niewin­
ność Dreyfusa. Ubolewam nad gwałtowną a- 
gitaoyą, jaką ta rewizya w całej Franoyi wy­
wołała i obawiam się, ł e  historya ta jeszcze  
powałne wywoła trudnośoi — nietylko mię­
dzy armię a sądowniotwem, ale między czę- 
ioię demokraoyi a armię. A większe nie- 
szozęóoie nie mogłoby spotkać republiki".

Gabinet Dupuy przeto, jeżeli przyjdzie 
do skntkn, będzie ile możnośoi starał się po­
zostawać w dobryoh stosunkaoh z armię, a 
owa ozęóó demokraoyi zadowolił się tern, łe  
teka ministra wojny poruozona będzie cywil­
nemu tj. p. Freyoinefowi, który zresztę już 
raz tę «ekę dzierzyt. Jeżeli prawdę jest, że 
się  tak żywo krzątają pretendenci do tro­
nu Orleanie i Bonapartowie, i jeżeli te 
krsętsnia maję wagę, to demokraoya francu­
ska dla ooalenia republiki wszystko uozyni, 
aby na nowo zjednać sobie względy armii.

Jest rzeozę pewną, że oprócz doktryne- 
rów polityoznyoh, praoująoy ogół Franoyi, o 
bojętnie przyjąłby upadek republiki i z wiel 
kiemi nadziejami powitałby przywróoenie tro­
nu , miałby nadzieję bowiem zakończenia 
wiohrzeń tysiąoa teraźniejszych tyranów-po­
lityków i że na seryo społeozeństwo zabierze

Dalej donoszę, że w E rytrei rozm nożyły się 
na nowo, zagraż&jąoe transportom  wojskowym 
bandy rozbójnioze, które należy rozprószyć. 
Rząd oówiadoza, że o planach Meneliba ma 
dokładne informaoye, a wszystko inne est 
zmyślone, lub przesadzone. Podobne wiadomo- 
śoi przynoszę listy  od oficerów, stojącyoh w 
erytrejskich koloniaoh.

Z P e k i n u  znowu nadohodzą niepokoją­
ce doniesienia Na onegdajszem  zebraniu tam ­
tejszego oiała dyplomatycznego postanowiono 
zażądać natychm iastowego w ydalenia ze służ- 
by żołnierzy, którzy napadli na angielskich 
inżynierów. Tsunglijamen zgodził się n a tych ­
m iast na to żądanie. Angielski poseł Macdo- 
nald zażądał nadto ukarania owych żołnierzy. 
Cesarzowa rejentka wydała rozkaz, w którym 
poleca jeneraluem u dyrektorow i kolei przy­
kładne ukaranie w inny oh.

Poselstwa zagraniozne żyją w oiągłej o- 
bawie o bezpieczeństwo swoioh rodzin i do­
mów. W okolioy Pekinu znajduje się 15.000 
żołnierzy, k tórzy od k ilka  miesięcy nie o- 
trzym ali żołdu. Zachodzi obawa, aby zdzi- 
ozałe hordy po nastan ia  zimy nie zniszczyły 
komunikaoyi kolejowej i nie rzuoiły się na 
m iasta.

niony szkołom średnim , jakoby w nich nie 
rozw ijano uczuć narodowych, je s t  niesłuszny. 
Argum enty prof. CwikhńsKiego za ohwilę pó­
źniej poparł jaskraw o dyr. Borkowski, dele­
ga t tow arzystw a im. Szewczenki, k tóry  się 
żalił, że polskie gim nazya w yrabiają w ucz 
niach szowinizm narodowy, a nawet dopa­
trzy ł ssę w nich tu  i owdzie prądów antyse- 
miokioh. Prof. Ćw.kliński też dowodził, iż 
bardzo d< bre jak  dotąd dawała rezu lta ty  pod 
względem wykształcenia duoha i myśli w mło­
dzieży nauka języków słowiańskich, dopóki 
się przeto nie znajdzie inuy przynajm niej 
równej dobroci środek pedagogiczny, nie mo­
żna się zrzekać starego. Zresztą atakow ał żą­
danie eliminaoyi z gimnazyów greki, konsita-

podpisów. Petyoya ta  zawiera żądanie szkoły 
jednolitej. Taki niepedagogiczny i nie ojcow­
ski postępek rodziców musi tylko wywołać 
oburzenie. Taoy rodzioe mogą być pewni, że 
dla ich synów żadna szkoła odpowiednią, ża­
dna skuteczną nie będzie. Przedstaw iał szoze 
gółowo, co utrudnia naukę w gim nazyach i 
jak  te trudności usunąć należy. Oświadczył 
się za tą szkołą, k tjrab y  rodzicom pozosta­
wiła możność wybierania jak najpóźniej p rzy­
szłego stawodu dla dzieci.

Dr. Jordan popierał postulaty dra S tró j- 
nowskisgo. Poruszył potrzebę wydania prze­
pisów co do chorób zakażnyoh, domagał się 
żeby do 1 ej klasy gimnazyalnej przyjm ow a­
no tylkc takie dzieci, a  których lekarz skon

K R O N I K A .
Lwów dnia 29 Października.

tująo, iż w szystko to, co się mówi p rzeciw !yfcatuje dostateczny rozwój fizyczny. Protestuje
grece, tak  samo a naw et bardziej powiunobyj 
byó skierowane przeoiw łaoime. Nie ma ża­
dnej dobrej racyi, dla k tórejby jedną trzeba 
było eliminować, a drugą zostawiać.

przaoiw mniemauiu, że władze szkolne zapro­
wadziwszy 2 godziny gim nastyki tygodniowo, 
już  uczyniły dosyć i dowodzi, że gim nastyka 
ma jeszcze większe znaczenie pedagogiozne

Szkoły średnie.
Lwów d. 29 października.

Z dyskusyi toozonej w aukieoie szkol-
n  * “ W lid  ■ O iyu BUUtDUBOUOUnu — — ■ . . .  3 1 1  1 1 i ł  ^

• i ,  do pnwy. Znswoy ftohowi, Jak F .lik . H  “  dwAch
Martm, cyframi w ykaaaj, „ ia lk i. podupa- n a jo»m .ja«yB  azoaagólem dU eatoio
danie p r » m ,d n  i handln fr .n on .ld .go , .  - p r - y  byl* P ™ “ » ™  de‘e8“ “
aramaganio i i ,  bdgijakiogo i niemi.okiego. l - ° " » k« J F . o i l o r a  Saano-eny profaaor
m . • i. j .  . . a . , ., sam jest teohnikiem i  obeonie ma przeważnieZ drugiej strony z powodów kupieokioh usil-1 J . j .
r. . ■ n  j  a. I do ozymema z młodzieżą, dostarozoną mume przestrzegają Franoyę przed zatargami z J , * n- > I
Anglią, która tray oawart. wyrobów ftanon- " * * T  « 1 e o -  w m riyfl, tyl-
akiob uknpnje. A tyn.OM.om ding fau.on.ki ko “ *,1!OT. P°h t“ Łllf
.  kaódym roi.om  rołnie, bo katóago ,okn m ' w k*‘ d j“  r“ ”  J ^ e k  profeaorow., ma-

u -  • j  u  „ • a. • n ą  możnośó porównania, jakie są rezultatypoważne objawiają się niedobory. Zamiast je-1**’  . . .  . , Ał , „ , a « , , , ui-t. . . •  I nauki gimnazyalnej, a jakie szkół realnych.dnaó aobie ludnośó, rządy republikańskie o- “  77 •  „ ^ j  , ■
l ■ . ,  . • , • • lOtóż prof. Fiedler medwuznaoznie stwierdził,pierają się na binrokraoyi, sohlebiają jej, * ł , . . ,

mnożą ją, i podoaaz gdy od dwudziestu l i t  *0 po ukończeniu gimnazyum młodzieniec ła­
nie wzmogła się lioaba ludności, Fra-cyr ło ż y l^ ie j  i jaśniej umie wyrażać myśli, młodzie- 
na urzędników teraa saeśó razy więcej, niż I “ i00 *e 8Ẑ 0^  realnej łatwiej umie ją  
dawniej. I narysować. Poprostu uczeń szkoły realnej

a-, . . .  „  . , ,1 przez cały ozas nauki nie miał tylu sposo-Sily europejskie na K r e o i e  mają byó f  , . * . , . \  r . . .
 A • A aa nAA ■ . ou  • r  bnośoi rozmawiać z wielkimi umysłami, któ-podmeaione do 22.000 wojska. Obecnie uczy . . . . , . , , , •

q A/m • tuk U OKAA ryoh dzieła służą obeonie do nauk. szkolnej,tam Anglia 8.000, Franoya i Wloohy po 3.500, .? . . . .. . , }® ___ *aaa a • i. , ile ich miał gimnazyalista — stąd nie mógłBoaya 3000; ostatnie mocarstwa przeto mu- , . , , , . , . - .i*. , , . . . .  „  . r  j  w sobie wyrobić zdolności myślenia lak jak
« l y  wyaltó poatfk. n .  Kret, -  .  oo «odn . ?  gimD. z, . l „ t a  oigdy
t t *  ’ °i*k “ * by4 w p » w » « , .  - y -  *  e prój ow il pr, ^ Wwi.?  grafl0ZB19 t8M U. 

7  P ł  wyzpy. jtów  rozmaitych rzeczy, to też nie ma dość
Mądrze postępuje tam jedna Rosya. ^  I dokładnego wyobrażenia o przestrzeni. Poza 

awoim rejonie admirał Skrydłow zwołał zna- L różnioy m isdzy gimnazyalistam a tzw. 
komityoh mahomefm i w imienin cara uro- realistami _  mówi/ p ro f. F iedler -  w ciągu 
czyście ich zapewnił, że raąd prowizoryczny 8tud ów na politechnice tak wyraźnie nie w i- 
nędaie snmiennie szanował praw a i iutcresa dać Jes(. Qnft minima)ną pod innymi wzglę- 
mahometan, natomiast spodziewa się, że m»- dami> pray pomniał też prof. Fiedler, iż był 
bometanie będą posłuszni nowej władzy i jej pP0Jekt zaprowadzenia nauki rysunków w 
rozporządzeniom. Nadto radził notablom, aby -  ̂ h> ale gQ aarauoono ze 8zkodą dja
współwieroów swoioh upominali do brater-1 mjodaie£y
skiego postępowania a chrześoianami, oo też Opróćs prof. Fiedlera wypowiedział też 
notable przyrzekli. Dzisiaj donoszą z R e t y - I f  MajobrowioB BdaQie) mająoe dla sprawy
mno, że mahometanie, którzy pod rosyjską 0gólniej8B6 Bna0Benie. Wytknął tym, którzyby 
osłoną wojskową zwiedzali swe gospodar- ohoieU doprowadBió 8zkoły  średnie do jedne- 
atwa w wielu miejscowościach tej prowinoyi, t a mianowicie do fcypu 8zkoły realnej, 
byli prawmowani przyjaźnie przez chrzęści-L  dniósrszy myśl) nie podah ani nawet w
jan. Znaleźli awe zasiewy i plantaoye oliwek I mgi18tyob zarysaoh środków, jakimiby do po- 
menarusaone, a tylko domostwa zrujnowane, L iadania idealnej 8Bkoły 4redniej dojśó mozna
Po większej oaęśei dośó łatwo zrozumieli się b 1q ł  p„ ed zreaiiZOwaniem tej myśli tyle 
zohraeśoianami to  do zbiorów. Komunikaoye | al  ̂ p jątrzy trudnośoi, że samo ioh usunięoie, 
anów aoatały otwarta. I samo wyszukanie drogi poprzez nie, któremi-

Weaoraj odhyło aię otwaroie s o b r a n i a | by potem trzeba zacząć kroozyó, aby dojśó 
b u ł g a r s k i e g o .  W mowie tronowej s tw ier - |do szkoły średniej wedle myśli inioyatorów 
daił książę dobre i przyjaźne stosunki do | ankiety, jest zadaniem olbrzymiem i może 
awieraolniezego dworu tureckiego i mnyoh I wyatarozyó na bardzo długi okres ozasu. 
państw, aiożył podziękowanie carstwu rosyj-l Inioyatorowie owi wystąpili z krjtyką, 

* • przyjęcie księstwa i księcia następoy I którą hojnie obdzielają istniejąoe szkoły. Nie 
w  Fłtńfaburgu i wyraził nadzieję, że taką I Bą 0Qe idealne, ale i to dobrego, co w niob 
aamą wdzięoanośó żywi naród bułgarski i je-1 jest, taka krytyka może popsuó, bo się ró- 
go reprezentanci. Równie niezatarte wspom-1 wnooześnie niozego nowego nie stawia. Poza 
niesie  azohoi a kziążę z przyjęcia, które *g°* I tern inioyatorowie ankiety w ogólnikach wy- 
tował mu władoa waleoznego narodu ozarno- p0wiedBieli myśl, iż szkołę należy uozynió 
górskiego. Wybory do sobrania, których prze-1 bardziej przewiewnemi, bardziej przystępnemi 
bieg był oałkiem normalny, dowodzą, jak 1 dja postępu i w tem żądaniu kryje się wiel- 
wiele zależy obywatelom na spokojnem ko | kie niebezpieeseństwo.
nystam u z nowej ordynaoyi wyborozej. Mowa I Dotyohozas społeczeństwa przynajmniej
ttonowa stwierdza następnie, że stan ekono-|do tego rezultatu doszły, iż zdobyły się na 
miozny poprawił się po poprzednioh niepo-18Bkoły, które wolne są od prądów połity- 
myślnyoh żniwach. Preliminarz budżetu w y - loznyob| jeżeli zaś się otworzy t. zw. świeżym  
kaząje w doohodaoh i rozchodach zupełną I prądom drzwi i okna szkół, to wkrótce doj 
równowagę i zmusza do nakładania na lu- Idziemy do tego, że będziemy m ieli prądy po 
dnośó no wy oh oiężarów. Rząd czynił starania I Jj tyczne w szkołach, potem prądy rządowe ; 
o podniesienie i wzmocnienie narodowego I antyrządowe, potem coraz drobniejsze prądzi- 
przemysłu i handlu, oraz o stworzenie lio z - lj^  a£ wreszcie pod mnóstwem prądów zginie  
nyoh i jak najlepszych Lnij komunikaoyj-|my^  kształcenia i wyohowywania młodzieży, 
nyoh i wskutek tego prowadzono dalej prace I a zostanie jedynie cel dostarozania stronni- 
około budowy kolei żelaznych — uzupełnia-1 kdw owemu zapatrywaniu polity-
nia portów i tym podobnych robót. W końcuj0BnemQ t 0By społecznemu, ozy „prakty- 
aapowiada mowa tronowa przedłożenie budźe-L in m n«
tu i projektów ustaw w sprawie organizacyi I w obronie swojej zwł&szoza oo do osta- 
■ądów, raohunbowośoi państwowej, robót pn* I tniego zarzutu podniesionego przez prof. Maj- 
błioanyoh, robót portowyoh, wykształcenia | ohrowiosa, zabierali głos pp. Soleski i Rotter, 
przemysłowego, oraz powszechnej taryfy o ło - |a[e nje gnaleili dośó silnyoh argumentów.
weJ* |P . Soleski ponadto zaznaozył.Jiż brak nauczy-

Z Londynu donoszą, że konoesyę na k o-1Qjeli j w tem także odbija się niekorzystnie, 
l e j  H a i f a - D a m a s z e k  otrzymało konsor-|^e młodzież w ciągu nauki szkolnej zamiast 
eyum a n g i e l s k i e .  I przez oały jej ozas byó pod jedną ręką, oza-

Z Erytrei nadohodsi do Rzymu wiado lsem  oo roku przechodzi pod ozyj inuy kie- 
mość, że M e n e l i k  wyruszył w 100.000 woj-lrunek. P. Rotter na poparoie żądania, aby 
■ka b 70 daiałami przeoiw Ras Mangaszy. I wyeliminować grekę z gimnazyów, pytał w 
Ogromna siła, którą Menelik prowadai ae so-loaem  przeszkodził Mickiewiczowi i Asnykowi 
bą, wzbudaa jednak podejrzenie, że zamierza I zostać wielkimi poetami fakt, iż greki uozyli 
on awe panowanie rozszerzyć nad wschodnim I się dopiero po nkońozeniu szkoły średniej. 
Badanem, a może ma na oku jakie inne oele.l Prof. Ćwikliński wykazał, że zarzut osy-

Jeszoze jeden zarzu t i to bardzo d o tk li- ln ii  hygieuiczne. Przedstaw ia ze stanowiska 
wy odparł profesor Ćwikliński z tych, k tó re |lek a rza  ujemne strony m atur Nie witUi zba-
się ozyni szkołom średnim , a mianowicie za-fw ienia ani w jednolitej s/.kulo ani w zuie.-de-
rzut, że wydają młodzież bierną. Profesor jn iu  greki. Ludzie ani temperamentem, am 
Ćwikliński uznał fakt,' ale skonstatow ał, że |zdrow iem , ani skłonnościami nje są równi, 
to nie wma szkoły. Najprzód w ogóle przezJJakżeż  choieó w szy 'tk ic łi w jedną wcisn ó 
dwa c-zy trzy  dziesiątki la t społeczeństwa i szkołę.
były, a n a * e t i są w stanie pew rego zam ku Właśnie rozmaitość szhół to rozwój, to 
energii i to mogło wpłynąć i na nasze*postęp- Nie zgadza gię Qa *  że tylko tQ w
społeczeństwo i na naszą młodzież, a p o w tó -j8skole iedt potrzebne, co po je] ukoń zeniu w 
re objaw ów jes t wynikiem w zrostu liozbyj pain pozostaje i przedstaw ia znakomite 
szkół. Im  wię ej na danym terenie szkó ł]korByśoi, jakie przynosi nauka greki,
powstaje, tem z konieczności musi b ó niższy Do walki ; t r , eba zdruwia
oenzus ioh wyohowankow, a dopiero gdy u- 
stanie okres wzrostu, a szkoły staną spokoj­
nie na jakim ś poziomie swego mnożenia się, 
wtedy całą energię swoją mogą obrócić na 
wyrobienie jakoś ;i u uozniów. Nareszcie i to 
także w omawianym fakcie ma snaczenie, 
iż porównujemy dawne czasy z dzisiejszym  i 
dochodzimy do niepomyślnej konkluzyi. A 
dawniej nieliozua tylko garstka  końozyta 
szkołę średnią i kto ją  po przezwyciężeniu 
wielkich trudów  przebył, ten był już  dziel­
nym ozłowiekiem. Dziś łatw iej ją  skończyć, 
to też mniej dzielni ludzis z mej wyohodzą, 
ale za to mmej też je s t takich, k tórzyby by­
li skazani przez los na niemożność kończenia 
szkoły średniej, albo w ciąga nauki z niej 
ustępowaL

Dyr. Borkowski domagał się większej 
liczby szkół dla Rusinów, zniesienia kary 
zamknięcia w szkołaoh średnich a prz de- 
wszystkiem  ulżenia uozuiom w naukach.

To ostatr. e żadauie, w wielkiej mierze 
usprawiedliwione, je s t tem  trudniejsze do 
spełnienia w Galioyi, niz. w niemieokich ozę- 
śoiach Austryi, że tu  trzeba też udzielać na­
uki języka niemieokiego, nie zaniedbująo oj- 
ozystego, tam zaś jsduą  nauka niómczyzny 
wypełnia oba te zadam a. Póki język uiemie- 
oki będzie obowiązkowym tak samo jak  pol­
ski względnie ruski w szkołach średnich u nas, 
póty szkoły te nie będą mogły dawać takioh 
samych rezultatów  jak szkoły średnie nie­
mieckie.

Potem  a n t. eta przeszła do pytań kwe- 
styonaryusza streszczających się w słowach : 
oo społeczeństwo i rodzina myślą o szkole 
średniej. Pierw szy odpowiedział na to dr.
Strojnowski, delegat lwowskiego towarzystwa 
lekarskiego, domagająo s.ę za,ow ych budyn­
ków szkolnych, jakich obecnie praw ie woale 
nie ma, czystości w tyohże budynkach, której 
także prawie nigdzie, prawie wcale nie ma, 
przeohadzek i zabaw na świeżem pow ietrzu] 
których dzisiejsza szablonowa nauka g im na­
styki me zastopuje, uakomeo takiego rcz-

Zaplski osobiste. Nam iestnik hr. Piniń- 
ski wyjechał wczoraj w nocy do W iednia w 
sprawach urzędowyoh i zabawi tam mniej 
więcej 6 dni.

P rzen iesien ia . Namiestnik przeniósł ko­
m isarza powiatowego Macieja Biesiadzkiego a 
Rzeszowa do biały , a prak tykan ta  koncepto­
wego n .nńestniotwa Łucyana Borek-Preka z 
Biały do Rzeszowa.

Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych ofieyałowi po- 
oztowemu Franciszkowi Lachowiczowi z Lwo­
wa i asystentow i pocztowemu Majerowi Frei- 
he .erowi z Brzeżan.

W iadomości uyeeezyalne. Arohidyeoezyą 
lwowska ob. łaó. Odznaczony cxpot. can, ksu 
Jan  Fijałkowski pr boszoz w Budy łowię,

Dyecezya przem yska. Zrezygnował z pro­
bostwa w Sarszynie ks. K onstanty Łaziński, 
adm inistratorem  zaś tamże zamianowano kal 
Jubana Krzyżai owskiego, v^ikarego z Medyni!

Dyecezya tarnowska P rzeniesieni: ks* 
J n P«jorski z Ujścia-solu ego tło Radłowa; 
ks. Józef Olszowieokj a Radłowa do Ujśoią- 
solnego,

Nowo Urzędy pocztowe wejdą w żyoie
i  dniem 1 lis to p ad a : w Psarach pow. roha- 
tyL ikim, w Di winaozoe pow. borszozowskim, 
w Broniszowie pow. ropezyokim. w Błudni- 
ka h pow. Stanisławów sk ni, w Bruśuika pow. 
grybowskim, w Tarnopolu : as wejdzie w żyoie 
filia urzędu pocztowego w śródmieściu.

ł a szkołę kadechą przeznaczonyoh sześć 
pawilonów na Stryjskieai wyprowadzono już  
pod dach sió lm y pawilon w ciągu bieżącego 
tygednia będzie pod daobem. Szkołę tę, jak  
wiadomo, bu luje wojskowość wspólnie z m ia­
stem

 ̂ Słan w yjątkow y w kilku dalszych po­
wiatach zachodnio gaboyjahich a m ę d z y ty m i 
i w mieście Krakowie ma byó w przyszłym 
tygodniu, jak  zapewniają niektóre dzienniki, 
zniesiony.

7j  Izby sądowej Lwowski trybunał wy-
Jerzy  Czartr ryski nska^zal się na :o, w 8n^ctS wyf°k w sprawie mzlwersaoyj

w gum ne Cewkowie. Trybunał skazał F iru ta 
3 miesiące a Markiewicza

i za­
pału do gorliwej praoy -  należy więc s ta ­
rać się, żeby ohłopiec zdrowia nie stracił, 
wyrabiać jego siły fizjezne, pozwalać mu się 
jak  najwięcej bawić, ale m e obawiać się 
przeciążenia, owszem zmuszać go do wy 
trwałej pracy. Niech uczeń bawi się a potem 
praouje twardo — jedno i drugie wyklucza 
próżniaotwo.

Ks
że młodzież wyohodzi ze s»U. I ?, lekceważe­
niem re.igii i ideałów. Moralne wychowanie 
w szkołach je s t i ledostateazne, a rodzice ma­
ją  prawo żądać go od szkoły, bo wszakże 
szkoła absorbuje dziecko zupełnie, odbiera 
je  prawie rodzicom Zw olsnoi-y zuiesienia 
greki i łaciny ,‘nic walczą przeciw ideałom w 
ogóle, bo przeoież opróoz greckich i rzym- 
skioh są własne ideały i na tych można 
kształcić.

W końcu p rzed s taw i myśl w ybrania ko- 
misyi z grona ankiety, któraby wypracowała 
szozegółowy program reform y. Program  ten 
ma byó przedłożonym tej s inej ankiecie, 
którą należy zwołaó raz jeszcze

Przem awiał jeszoze p. dr. Dziędziele- 
wicz, poozem o godzinie 2 odroczono dalsze 
obrady do posiedzenia wieczornego, które bę­
dzie ostatniem  posiedzeniem ankiety.

Dżuma we Wiedni u.
T elegram y.

W iedeń 29 października.
Wieczorny wczorajszy biuletyn stw ier­

dza, że dozerozyni Peolia wciąż walczy ze 
śmiercią mimo ponownych wstrzyknień suro­
wicy anty dżumowej. U służącej Goeschl zde­
klarowało się zapalenie gardła, inne zaś oso­
by izolowane mają się dosyć dobrze,

* W ledtń 29 października.
Biuletyn wydany w sobotę w południe

szych.

kładu nauk, aby w niższych klasach isto-(stw ierdza, że dozc 'iczyni Pecha ma się sto- 
tnie a nie tylko poaoraie było mniej natę- | 8“ ^ o w o  trochę lepiej. Ogląda dzienniki i ilu-
żenią umysłowego u uozniów, niż w wyż- ! 8trac>e- Gorączkę ma bardzo ma i ale ogói-

j | ny stan zdrowia oiągle je s t jak  najgorszy.
Dyskusyę w tej sprawie odroozono do ^ ' ana w8t r2iykni ^  j 0j znowu surr wioę i kam 

gobot > fore. Dozorczyni Hochegger jes t osłabioną, ale
+ jm a się dobrze. U sługi Goeschl zapalenie gar-

* Sdła przechodzi normalnie.
Na sobotniem  posiedzeniu, k tóre się roa-} z  p a ry ia  nadszedł w 8obofce do Wiednia 

poczęło o godz. 10 rano, zabrał pierw szy g ło s |od dr> ft()nx nQwy tranaport Bnrowioy anfcy. 
prof. Danysz. Obawia się ou, żo m łodzi. / w r- d j amowej t wystarozającej na 5000 wstrzyknień 
chowana w przyszłej szkole jednolitej z a .p osyj k^ tę  wyprawił dr, Roux tzw. okazyą tj 
mało będzie miała idealizm u co przeoiwsta- . prodd jednego ze swoich znajomyoh, jadących 
wienia ooraz szersze kręgi zataczającem u m a -‘do Wiednia, aby oddał puszkę wedle adresu 
teryalizm ow i i suchemu pojmowaniu rżeozy ,, p odróżni jadący w tyin samym wagOQie) do.
do którego zmusza życie. Widzi sprzeczność wiedziawszy się> ie  jedzie  z nimi człowiek 

r żądaniu zniesienia greki, a z a t r z y m a n i a ■ ooj w^ lneg0 z d iam y  pouoi , kali do 
łaciny, za ozem przem aw iali m e ,to rzy  człon-»j h przedziałóW(
Iow ie .n k ie ty . Zbi,'.I poeeoeeg toe  |  p# U J W  ro .eee i. . i ,  pogloek ., ie  z
ozymone terazaiajszym  gim nazyom . Z a rzu ty ). . . , p , ‘ .J - i  ■ i in sty tu tu  patologiczno-anatom  oznego kradzio-te są po większej częś i generalizowaniem  r , ,^ , IT. , . no od dikWna bakoyle oholeryczne i dżumowe,sporadycznych usterek. Ujemne strony  dzi- . . .  • , v ,r  . J J j  j  . i ł  i Kradł je  służący instytutow y sprzedawał le-sieiszego system u naufci dadzą się także usu , J

, . ; , , t , karzom , oraz optykom, którzy następnie sprze-nąó nie radykalną zm ianą tego systemu, lecz | , . . , , . . Tn J . . * dawali bakoyle razem z mikroskopami, fcłpra-
stopmowem ulepszaniem  go. 5 au i  » x • ■ ,r  , j  u i ! wyszła na jaw  w ten sposób, że właścioielCała aotychozasowa dyskusya me wyka- J J » , , , *

, J . . , .  • j  i , . 's k ła d u  optycznego, gdy ktoś przyszedł dozała dostatecznie potrzeby takiej rndykalnej . , -u. > > u > u. . .  , j  > , i , u ogo knnic mikroukop, odrazu pokazał kupu-zmiauy organizaoyi szkolnej, udowodniła ty l- . 1 r  rJ J ; jąoemu pod mikroskopem bakoyle dżumowe,ko potrzebę ulepszenia m etody pedagogicz- ^  , . 1 , Ł ,<  , . , . ,
■ t  j u v , , * . f u  4  badań okazało się, że optyk nabył bakoylenei Jednolita szkoła stała  n ieste ty  ha- \  n u *  < /J j  . .  . , | o d  służąoego instytutu. P rokuratorya państw a

słem ogólnem, tak że trudno o mej spokoj- 5 , . 6 , ,, , , > j  • •s  1 , , ___ i XT;Li s zarządziła już śledztwo przeciw złodziejomrie  i rzeozowo dyskutow ać. Nikt nie m o że ]farz.^ ,a] a ‘*U, 
prz widzieć, jaki będzie wpływ tej szkoły na 
młodzież, nie trzeba tedy  z m łodzieżą po­
rywczo eksperym entować. Mowoa oświadoza 
się w kcńou za zatrzym aniem  dawnego sy­
stem u, bo pragnie, aby m łodzież patrzy ła  na 
św iat okiem nie rzem ieślnika, ale Fidiasza.

Prof. Warmski przedłożył egzemplarz pe 
ty o y i,  któro rodzioe uozniów rozrzuoili w śró d | 
młodzieży gim nazyalnej w celu zb ie ran ia8

kradzieży, d a  nie o kradzież, ponieważ ba­
koyle nie przedstaw iają faktyoznej wartośoi 
tylko o przekroczenie przeciw niebezpieczeń­
stw u publicznemu.

uh a miesiące a Markiewicza na 4 miesiące 
uęźkiego więzienia. Gebauer został uwol­
niony.

Na sanauoryum  dla kapłanów  uohwaliło 
Towarzystwo wzajemnej pomooy kapłanów za­
kupić odpowiedni grunt w Woroohoie i odwo­
łać się do księży archidyeoezyi lwowskiej, 
aby pospieszyli ze składkami na urzeczywi­
stnienie tej pięknej myśli wybadowania sana­
to ry jn i dla kapłanów.

N auczycielki szkó ł Ird o try eh  miejskich, 
zmuszone coraz bardziej utrudnionym i wa­
runkam i bytu, przyłączyły tię  do petyoyi 
wmeśionej do Rady miejskiej przez uauozy- 
oieli szkół ludowych męskioh w sprawie pod­
wyższenia dotychczasowy oh poborów służbo­
wych — i proszą, aby Rada miejska przy 
nkłidaniu bud; a tu  na rok 1899, wzięła także 
ioh sprawę pod swe obrady i przyohylni# ją  
załatw iła,

Na poparoie swej prośby przytaozają pe­
tentki następujące okoliczność

1) Rzeo ą je s t  stwierdzoną, że w mie- 
śoie naszem z rokiem każdym w niepomierny 
sposób wzrasta drożyzna tak  pod względem 
najpotrzebniejszy ih artykułów życia, jak  i 
pomieszkań ; — ozynszo tyoh ostatnioh szoze- 
gółów doszły do takiej wysokości, że dotyoh­
ozas pobierany 10 pro. dodatek na mieezka- 
nie nawet w połowie u . opłatę jego wystar- 
ozyó nie może, zwłasz :a, jeżeli się zważy, 
że kobiety nauczycieli: i nie mogą mieszkać 
w miejscaoh odludnyo1-. i obskurnych, a to ze 
względu na zawód s r .; j i stanowisko w spo­
łeczeństwie.

2) łOł<iżenie m ateryalue nauozyoielek nie 
je s t  pomyślne, o ile bowiem nie oięiy na nich 
obowiązek utrzym ania własnyoh rodzin, to 
natom iast wszystkie praw ie pracować muszą 
na utrzym anie bliższyoh lub dalszyoh kre- 
wnyoh : podupadłych rodzioów, młodszego lub 
niezdoliego do pracy rodzeństwa itp,, nie 
jest to zapewne obowią: e!r, prawem na u ’j 
włożony, ale niemniej dlatego święty, bo obo­
wiązek sumienia - serca,

3) Na poprawi nie sobie bytu .‘zez 
udzielanie k k cy j prywatnyoh, nauczycielki 
wiele liozyó nie mogą, raz dla wielkiej ilości 
sem inarzystek i praktykantek lekcyj ndzie-" 
lająoyoh — powtóre dlatego, że praoa szkol­
na w wysokim stopnia wyozerpuje ioh siły.

4) Nauczyoielki szkół m iejskich pełnią 
takie same obowiązki, jak  naoczyoiele, przy­
czyniają się w tej sam L'j m ierze do rozwoju 
szkół i podniesienia szkolnictwa — stąd  też 
słu-znie domagaó się mogą lega samego 
wynagrodzenia za swoją praoę. Taziem po- 
czuciem słuszności kierowała się widocznie 
u-taw a państwowa, przyznająoa jednakow e

Sobory nauozycielom i nauozyoielkom w rsą- 
o wy oh szkołach ówiozeń, a nawet w ok. se- 

m inaryach nauczycielskich.
5) Władze rządowe, autonomiozne, a na­

wet instytuoye prywatne, oceąiająo trudne 
położenie materyalne dzisiejszego społeozeń- 
śtwa. uchwali y już  podwyższenie płacy swo^ 
im fuknoyonaryuszom.

Opierająo się na przytoozonych okoli­
cznościach, nauczycielki szkół ludowych mie^. 
skioii ufają, że Rada m iejska raczy to poło­
żenie uwzględnić i razem  z petyoyą nauozy- 
oieli załatw i także ioh prośbę, przyznająo 
nauozyoielkom młod ^ym, rzoozywistym i kie­
ruj ąoym, w miejsoe dotyohozasowyoh 10 pro. 
wyższe dodatki osobiste (aktywalne) w tej 
wysokośoi, w jakiej przyznane zostaną nau- 
ozyoielom.

E gzam ina nauczycltflskie dla szkół po­
spolitych zdali z odznaczeniem: I. Kandy­
daci. Cichocki Adam, C'oldb'ad Samuel, Ka- 
braLiewioz Stanisław, Jtafiński Tomasz, Szy­
dłowski Kazimierz; b«: odznaczenia: Bii fl­
eki Bazyli, Gretsohel Stanisław, Halarewioz 
Emil, Hermai n Mcrd. c Huzarski Józef, Ka- 
barowski Izydor, Ł o z isk i Mikołaj, Łuczyński 
Edmund, Lipski Jan. Makochoński Stanisław , 
Mosler Majer, P o to d i Stefan, Rojek Antoni, 
Salewioz Feliks, ?rompe*eur Stefan, Wiś­
niewski Jan.

II. Kandydatki. Antoniewicz Aniela, Bar-

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół (^rowerów), pr&ybw-rów ł eześci składowych z pierwszo» 
rzędnych fabryk angiclsk!cl . niemieckich i am ery kich

‘Mrmr&wi »  i k l t o i a  JUcm 1 .
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ger Anna, Balicka Helena z odznaozeniem, 
Bielska Helena z odzn., Blachaozek Eleonora, 
Czernecka Marya, Dereń Olga, Dreher Wale- 
rya, Drzymnchowsba Stanisława, Dutkiewicz 
Marya, Elissiewioz Romana, Eskreis Nesche, 
Ebrenfeld Helena, Fie Julia, Gołogórska Ka 
zim iera z odzn., Groll Mary z odzn., Grnder 
Ryfua z odzn., Gruszkiewicz Zofia z odzna­
czeniem, Hadrawa Elżbieta, Handek Eleono­
ra, Hewttk Marya, Hoeflich Marya z odzna­
ozeniem, Hubicka Marta z odznaozeniem, Iw a­
nicka Marya, Jaohocka Ju lia , Janowioz Ka­
mila, Jaworska Leokadya, Jasińska Helena oda. 
Jasklow tka M ałgorzata z odznaozeniem, J u r ­
czyk Helena, Karszniewiozowa Teresa, Kaspa- 
rek Marya, Konoewicz Ludwika, Kowalewska 
Helena Kozik Salomea z odznaczeniem, Kra- 
śniewioz Klotylda, Krąpieo Jadwiga, Krzauz- 
kowska Helena, Krzyozkowska Lsokadya, 
Krupa Marya, Kubala Jadw iga z odznacze­
niem, Kuozera Antonina, Kulpa Helena, Lani 
k»jwiozowa Marya, Łozińska W ilhelmina, Mat­
kowska Aniela z odznaczeniem , Matkowska 
Julia, Męcińska Julia, Olszańska Paulina, Ol­
szańska Zofia z odznaczeniem, Osiecka Wan­
da, Ostrowska Kazimiera z odznaczeniem, Pe- 
łeoh Joanna z odznaozeniem, Plader Mury a z 
odznaczeniem, Posityńska Janina, Przedrsy 
m irska Julia, Przesłalska Henryka, R. Eugenia 
z odznaczeniem Romooka Wanda z odznacze­
niem, Roskosz Kazimiera z odznaozeniem, Ry- 
szkiewicz Eleonora, Seidler Teofila, Selten- 
reioh Marya. Springw ald Izydora, Stankiewicz 
Marya, Stauber Matylda, Szczepańska Broni­
sława, Sznstakiewioz Olga, Sw ieiaw ska Anna, 
Święcicka A. Tauliozek B., Teysler M., Turkow­
ska Zofia z odznaczeniem, Wandowicz Teofila, 
Warywoda Zofia, Weigel M< lania, Winnicka 
Eudoksya, Zabawska Paulina, Zabłooka Józe­
fa, Zajączkowska Jan ina  z odznaozeniem, Za- 
dorecka W ilhelmina, Zawadzka Ludwika, Że- 
giestow ska Marya z odznaczeniem.

W Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń w 
Krakowie weszło w życie centralne biuro ja ­
ko faohowy ergan doradozy dla dyrekcyi. 
W skład biura tego weszli p p , : Krause Bro­
nisław  jako  techniczny referen t działa szkód, 
Antoni Bocneński naczelnik-referent inspekto­
rów ubezpieczeń, Szatkowski jako naczelnik- 
referen t manipulaoyi. Z dniem 1 listopada 
w ejdzie w skład tego biura p. Wiktor Gablenz 
z zatrzym aniem  nadal kierownictwa działu 
życiowego. Zastępcą prowizoryoznym kiero­
wnika tego działu został p. Edward Szancer, 
dotychczasowy autoryzow any teohnik Towa­
rzystw a. Pan Jan  W ygrzywalski, sekretarz 
tow arzystw a został przeniesiony do Lwowa, 
jako sekretarz reprezentaoyi w miejsoe p. Bie­
lańskiego, który przechodzi w stan spoczynku 
z dniem 1 listopada. Z dniem 1 styoznia r. 
1899 otw artą zostanie ageneya tow arzystw a 
w Jarosław ia.

O n iesnaskach  w k lab ie  Stój sław skiego 
piszą nam % Wiednia : Z telegraficznych do­
niesień wiadomo już iż powstał mały zamach 
stann w rajohsratowym  klubie ks. Stojałow- 
skiego po jogo mowie z ozwartku przeszłego 
tygodnia. Mowa ta  mnsiała oburzyć każdego 
Polaka, iywiąoego w sercu uczucia narodowe 
silniejsze, po nad partyjne zaślepienie i za­
wiść osobistą jakąkolwiek, a nadto musiała o- 
burzyó  ze względu na atak  na Czeohów. 
V* pierwszej w .ęc chwili zerwali się do seoe- 
■yi z pod władzy ks. Stojałowskiego, posło­
w ie: dr. Danielak, ks. Szpondsr i Zabnda. 
Pan Danielak postarał się nawet o ogłoszenie 
w Głosie Narodu artykułu  przeciw ks Stoja- 
łowskismu. Gdy jednak chłopi : Szajer, Cena 
i  Kubik stanowczo odmówili udziału w seee 
syi, zbnntow aui ua ohwilę podkomendni ks. 
Stojałowskiego złożyli broń, zadawalniająo si j 
tylko „słownem" wyrażeniem swojego nieza­
dowolenia ks. Stojałowskiem u. Oczywiśoie, że

oałoroozne utrzym anie rodziny średniej za­
możności, w Paryża wystarczy. I taka snknia 
niszczy się przez jedną  noc, bo dama, która 
w niej będzie paradować, choćby ją  zaoho- 
wała świeżą, z pewnością się w niej drugi raz 
nie pokaże. A żeby to choó było ła in e , miało 
jakiś charakter w kroju  i smak w dobrania 
barw, ale oboiałe to jakieś knse, mieszanina 
trzech kolorów: zwiędłyoh liści, ciemnozielo­
nego i szarego. Upięoie tylko jakieś m isterne 
stanowi oryginalny pomysł modniarza, który 
sobie każe za niego płació takie snmy ba­
jońskie.

O „A foryzm ach o w ychow ania" napisa- 
nyob przez Piasta a drukowanych w Słowie 
pols&iem powiada Gazeta kościelna: Trn ino na 
prawdę powiedzieć o nich nawet, że in die- 
sem Wahnsinn ist Methodc. By wa ona u róż­
nych m aniaków; tu  widzimy tylko idóe fiie  
jakiegoś neoprotestautyzm u, w yrażającą się 
oderwauemi frazesam i bez składa, ładu i sen­
su, a opartą nn gruntow nej nieznajomości 
m etylko historyi Kościoła, ale naw et historyi 
powszechnej. I takie banialuki, w których 
jako oś środkową, ozy ostateozny wynik n a ­
rodowego wychowania stawia się zasadę „pal 
go w łeb“, pisze k to : ten  Piast, za którym  
ogół nasz widzi ukrytego męża z poważnem 
stanowiskiem, zacnym charakterem , znacznym 
oboó rozwichrzonym  talentem  i najlepszym i 
chęoiami do publicznej pracy. Czy to się go­
dzi? Czy nie szkoda poważnego nazwiska 
i całego okresu uozoiwego, zasłużonego dla 
krajn życia? Boó gdyby Piast pisał sobie he- 
rezye przeciw Kościołowi i wierze, każdyby 
powiedział: nie on pierwszy, nie on ostatni. 
Mybyśmy w razie potrzeby polemizowali — 
przekonalibyśmy go lub nie, ale ostatecznie 
nie mielibyśmy pretensyi. Ale pisaó takie ko­
losalne... oryginalności 1 Czy napraw dę wśród 
przyjaciół Piasta nie ma nikogo, kto byłby 
dość uczciwym i szczerym, aby go prze- 
strzedz i ochronić od śmieszności, nad którą 
każdy z nas dalszych a przekonaniam i obcych 
wobeo tego zacnego człowieka m usi boleć?

Sarkofag cesarzowej E lżbiety złożono 
dziś w W iedniu przed południem  obok tru ­
mny aroyksięcia Rudolfa. Aktowi temu asy ­
stow ali: starszy oohm istrz dworu ks. L iech­
tenstein  i były oohm istrz oesarzowej h r 
Bellegarde. Zwłoki cesarzowej pokropił raz 
jeszcze ks. Łukasz Wolfi.

styozne kierownictwo koncertu objął p. F ran­
ciszek Nenhanser.

Bilety od dziś są do nabycia w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta.

Repertoar teatralny.
W niedzielę o w pćł do 4 po połndnin 

„Chory z urojenia", komedya w 8 aktach Mo­
liera. W ystęp Gustawa Fiszera.

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po raz 
siódmy: „Bal  w o p e r z e " ,  operetka w 3 
aktach R Henbergera. Występ całego perso- 
nalu operetkowego. Nowe dekoracye pędzla 
Z. Balka.

W poniedziałek dnia 31 październik br. 
uroczysty wieczór kn uczczeniu pamięci set­
nej rocznicy odrodzenia m ałornskiej litera­
tu ry . Między innem i w program ie: „Natałka 
Połtaw ka", opera ludowa w 3 aktach Iwana 
Kotlarewskiego.

We w torek o wpół do 4 po poł. po raz 
ozwarty „ S z a ł a w i ł a " ,  komedya w 5 aktaoh 
Kazimierza Glińskiego grana kilkadziesiąt razy 
z rzędn na scenie warszawskiej. W sztuce tej 
w ystąpi po raz drngi p. Gustaw Fiszer, a o- 
bek niego pp. Czaplińska, Siennicka, Staoho- 
wiczowa, Rybicka, Hierowski i W ostrowski.

T/ieozorem o godz. wpół do ósmej po 
raz ósmy „Bal w operze11, operetka w t akt. 
Henbergera.

We środę d. 2 listopada z powoda dnia 
zadusznego o godz. 8 : „Dziady", dzieło m u­
zyczne w 4 odsłonaob Moninski, słowa Adama 
Miokiewioza oraz „Zamek na Czorsztynie", 
opera komiczna w 2 aktach Kurpińskiego.

— Ceny sp lry tnsu  spadły chwilowo w 
Berlinie o 5 marek 30 fenigów na hekto­
litrze.

Z „C zytelni k a to lick ie j."  Z powoda n- 
roczystego święta — pogadankę odłożono z 
wtorku na poniedziałek 31 bm. Mówió będzie 
ks. kanonik Pecbnik na te m a t : Wycieczki 
Piasta ze Słowa Polskiego. Przeciw artykułom  
„Piasta", jakkolwiek ostro i niesprawiedliw ie 
skierowane były nawet do kw estyi niemają- 
oych związku z pedagogią, do tej pory nikt 
nie wystąpił. Treść pogadanki zajm ująca po­
winna liczne grono słuchaczy śoiągnąó do lo­
kalu „Czytelni" tern więoej, że głos żabie *a 
osoba jak  n ik t inny powełana do odparoia 
wyci«ozek „Piasta" z takiem  uprzedzeniem 
czynionyoh. Poozątek pogadanki o godzinie 7 
wieozorem. Wstęp wo’ny dla członków i osób 
wprowadzonyoh.

B iuro p raey  Tow arzystw a robotników 
katoliokioh „Jedność" poleoa rębaczy po 2 zł. 
20 do 2 zł. 50 ot. za sąg ; dozoroę domu, e

Z  K R A K O W A .
(W iosna w jesieni. — Życie towarzyskie. — Ze sztuki.— 

Wielkie bankructwo. — Teatr).

Kraków 28 października.
Do arcykapryśnej kobiety porównano 

kiedyś aurę. I słusznie. W tych c- asach 
stw ierdziliśm y to tn  niejednokrotnie, a ofiarą 
tego doświadozenia padają... nosy. Liczba za­
katarzonych je s t  w tej chwili tak  wielką, iż 
zda mi się łatw iej byłoby policzyć tych, k tó­
rzy  nie ulegli tej miłej przypadłości, będącej 
następstw em  skoków tem peratury  od p iętna­
sta  do dw udziesta stopni w przebiega jednej 
doby. Od para dni jednak  nastąpiło w tym 
kierunku polepszen ie; mamy nareszcie tę na­
szą piękną polską jesień, to też zawsze p ię­
kne „planty" w dzień a wieczorami ulubiony 
pnnkt zborny Krakowian „liuia A. B." spra­
wiają dzięki tłnmom spacerowiozów wrażenie 
sezonu letniego. Słońce świeoi i grzeje, pa 
nie lekko nbrane, panowie bez okryć w ierz­
chnich — brak tylko drobnostki... liści na 
drzewach, k tóre przeniósłszy się z drzew na 
ziemię, przypom inają, iż zima za pasem. Na 
fakt len i inne okoliczności wskazują, a mia­
nowicie koncerty, zapowiedź „fajfów" w w ie­
lu domach i silniejszy ruch ua wystawie To­
w arzystw a sztn  pięknyob w Sukiennicach.

Z koncertów odbyła się tu  prodnboya 
młodego a dobrego skrzypka p. H enryka O- 
pieńskiego, który  zdaniem  mojem lepszym 
niż wirtuozem, tędzie  kompozytorem. Gra j e ­
go czysta i o wyrobionej teobnioe je s t  je-

ski (doskonała maska Rubinsteina) i Sobie­
sław przypom inający wielce Paderewskiego. 
Świetną ja k  zawsze w postaci młodego d ie- 
wczęcia ratnjąoego nad przepaścią stojącego 
mnzyka, była p. P rzjby łków na pełna wdzię­
ku i uroku, niem niej jak  i p. Roman, k tóry  
odtw orzył bardzo ciekawy typ  rosyjskiego 
radoy-gaduły. Szczególna w zm ianka za p y ­
szną sylw etkę rosyjskiego łydka, k tóry się 
wstydzi im ienia Moszka i każe się nazywać 
Michałem, należy się p. Mielewskiemn. Arty­
sta  ten  odpowiednio do swego talen tu  w r o ­
lach używ any należy do użytecznych pri co- 
wników sceny krakowskiej. Śpiewaczką Pro- 
tioz a właściwie Dalilą była p. Zapolska, zna­
kom ita au torka w ystąpiła po raz pierwszy 
po wakaoyach, to też powitano ją  oklaskami 
i kwieciem ..

Kaźmierz ze Lwowa.

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.")

W iedeń 29 października.
Na najbliższem posiedzeniu izby posel­

skiej w rozprawach nad wnioskiem Krona- 
w ettera oddania br. Badeuiego pod sąd za 
roztrwonienie pieniędzy na dziennik Reichs- 
wehr, zabrać m ają głos: ks. Stojałowski, Ja- 
rosiewicz, Pferscbe, Pergelt i Dobernig.

W iedeń 28 października.
Dziś odbyło Koło polskie dwa długie po­

siedzenia poufne, na któryoh omawiano przed­
łożenie rządowe o ugodzie Austro- Węgier.

W iedeń d. 29 października.
Grupa opozycyjna M antbnera wydała 

kom nuikat o rozbioiu się lewioy, w którym  
powiada, że może i ua przyszłość da się o- 
siągnąó wspólność postępow ania Niemców w 
radzie państw a w niektórych sprawach.

T s l B t r a m y  i U H f o i e i n i t r

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dnia 28 pażd/iierńtk* 1 SAi 

\k e y e  aa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiko <,.i 
200 zł. m. k 2057’— do 211-—. Kolej ’..»(»•••• C z & r i i . - . F & s s k *  

po 200 zł. w. a. 2 9 0— do 293',— Banku hipoteoznoKo po 
200 zł. w. a. 875*— do 385-—. Banio kredyt. <aiic. po 
200  zł. w. a. 200’— do 210-—. Akcye is rbaru i Kzeozo-'/- 
skiej po 100 zł. 205-— do 2 12—.

L isty  zastaw n e  na 100 zł.: Ba oko mim:., n il 4 . 1,
koronowe 96-50 do 97-łO. -5% 110--

konoma 1 różne słngi. Zgłoszenia przy jm n- __  ____
j l  5&1* B enedyk tyn-, dnah chłodną a ‘'tom sam em ’nie pory wa słu-ski. od 9l/o do 12 od 4 do 8 oprooz niedzieli ! . . - J
i św iąt jcbaczy; maozej rzecz się ma z kompozycya-

Z „Sokoła". Na bezpłatny kurs dla n a u -;m i> z który °h słyszane trzy  na głos basowy 
czyoielek gim nastyki zgłosiło się dotyobczas, do słów Mickiewicza, Asnyka 1Tetm ajera, od- 
zaledwie 8 kandydatek, przeto Wydział To- znaczają się m odernistyczną oryginalnością, 

ks. Stojałowski obtrzepał się z tyoh nieprzy- w arzystw a przedłużył term in do wniesienia: swojskością, tęsknotą i sporym  zasobem
jem ności b .rd zo  prędko; klub zaś zostc jak  dotyoząoyoh podań do dnia 5 listopada br. i wdziękn W ykonał je  stylowo w ytraw ny spie­
k ł  w całości. Nowy kurs nauki szerm ierki rozpoozm e; , , , T „  ,

* -  dn-em 1 listopada 1898. i wak dobrz® we Lwow»e o p isa n y  p. Paszkow-
-----------  1 ski. Na wystawie sztuk pięknych z pomiędzy

| świeżo wywieszouyob płóoieu odznaozają się 
30 października b r . : niepospolicie obrazy wielkich zdolności mło-

Je-

U n fA pe»zt 29 października.
Malarz Horowitz dostał zamówienie 

od cesarza na portret cesarzowej Elżbie­
ty, który będzie malował w burgu wie­
deńskim.

K a r l in  29 października.
Rezultat onegdajszych wyborów pra- 

wyborców na wybory na posłów na sejm 
pruski jeszcze nie jest dokładnie znany,!

do 110-70. 4Vj% !°s w 50 lat IGO-— lo 100-70. Banku 
krajowego 4*/,% los w 51 lat. 10090 .i.i 101-BO. Baulu 
krajowego 4 °/0 los. w 57 lat. 98 '— do - .7 0 . To warz. kre­
dyt. gal. emsk. 4'°/o (t. emisya) 97'30 do OS’—. 4°' !<>. 
i> 41l/j lat. 97'30 do :-t8 '—. 4*/, los. w Ml-laiaeti 94 80 -jo 
95-5*.

O bligi za 100 zł.: Galie, fundom propiuacy ij V> 
4°/o 97-10 do 97-80. Bubów, funduszu ijr j- pioacyinego d ) .  
102-50 do —■—• Kom. banku kraj 5'y„ w. a. ll»
em. 102-30 do —■—. Pożyczka krajów:* KW| 0 w. a. 104 50 
do 100-50 47jc/o 101-20 do —■—. 4°/r, oidtgacye kolejowe 
Batjku kraj. 97-50 do — — za 100 ao;n.

? ;»sy: Losy miasta Krakowa SfipO i-> 2d-5łt 5-osy 
miasta Stanisławowa 50•— do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5-62 do 5 72. Mapoleondor 
949 do 9-59. Półim peryał 9-47 do 9-57. ttubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do P25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-1T50 
do i ‘28 50. 100 marek niemieckich 5S 70 <io 59 10 ;

W iedeń d. 29 października. (Teleg im ,G n  M : 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowani ua 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty :d5ż«87, -vk-g. <a'if*t .krziy.>
towy 382—, anglrbanki 154-50, ieodsrbaiki 521 50 a >jei^ 
państwowe 350"62, elbcthal 26i — akc e -:y; niiowe i '75 
alpiny 175 30, losy tnreckw 57 30, u u .ub-t izi 2)0-50 
ruble 127 87, ren u  hiszpańska — . : :i

Z rynków towarowycli.
Lwów d. 29 pażdziern. (Przadr it. - •.»•?*:)« -„Ga­

zety lwowskiej") Pszenioa S-75 do 9 —, r«-3->
do 7-50, jęczmień brow aru  6'50 d- W80 lęczini-wi y r-  
stewny 550  do 5-75, owies 6 30 do 6 69, rzeysk li" - *rt 
11-25, groeh 675 do 8‘50 wyka tb— i - i n i i  i u
lniane 0‘— do 0 —, nasienie kono| ie — — do • ■ - ,
bób —"— do — bobi k—-— do —■ .!, — Ot
0-— , koniczyna ezerwou* m-.lic. 45 -  !.- 52 —, «  y il A* 
—-.1 óo — biała 35 o 42 no--/. ' -‘
^uburudza siara 5-3Ó io 5 50, n o w a  lo - ~ -oh-eż» l
_ •   do •—, chmiel nowy na 56 ki. ->d 70 -  kio
125-—, spirytus gotowy 16 75 do 17 25. n- t.-r u-as i ł
13 75 do 14-—, t y mo t k a —-— i o ---.v —
do — ■

Sprawozdanie z targu zbożowego n  <■'
Kraków 28 paź-izieraik,.

Dowozy a tern sarnim zaofiarowanie z jiźa  bydy
dzisiaj większe, jak na targach poprzednich, hiorzyuipfc
z tego właśeieieie młynów usiłowali ceny obuiżyc, pod­
czas gdy sprzedający ni - byli do ustępstw skłonni. W lyeh 
warnnkach do wii ti zych obrotów przyjść nie mogłp.:

Ceny zboża prawie żadnej nie uległy zmianie, *o- 
góle jednak usposobienie b ło słabsze, niż na targa oh p o ­
przednich. i:

Płacono pszenicę białą 9 41 do LO-— zf., ezei- 
woną 9-40 do 9‘85 zł., żółtą n. 9-35 do 9 81 żyto 
8-40 do 8 85 zł., jęczmień browui a r  *-75 dą 74G 
na paszę 0*— do 0*— zł , owies od 6 2 ) dot £ nO zf., 
owies do siewn 0-— do 0 — zf. Koniczy ■ i '■ tw  o
  zl., b iała — do —. rzepak 1125 ii  ii- ‘5, r t / y - o l
0-_  n’o ti-— zł. lioo J-— to o — zi., kultury Iz a ,i> — 
do 0-—. Wszyst.. .p j- til Ign niw

Bank" galicyjski dla handlu i przemy <ł i.

z  'n - t .f j  a o ta l l  "d o  L w  c? t  
Dnia 29 pażdz lernika.

D. Skale st W tedma,
p t u s M  je s z o z o  u o ^ u u , ^  z i  m y , :  ^ S o b e n k e r ^ i 'd r . ' S o b a k i  a K r a j a n , - B :
zdaje się jednak, ze. h Dnserwatysci stracą J r;o88 a Błe„ owa. F MiliAakl a dr.

grup

Nowy ro k  sądowy we F ra a c y l a moda. S19 B 
W paryskim  pałacu sprawie.dliwośoi odbyła 
się właśnie instalaoya nowego prezesa sądu 
apelacyjnego, pana Foriobon. Zajął on miejsoe 
po panu P eririe r, który ustąpił z powodu 
dojścia do kresu wiekn zakreślonego od lat 
70 dla nrząduików cywilnych, a 65 dla woj­

skow ych we Francyi. Po Mszy Czerwonej, 
niewiadomo ozy nazwanej tak  od czerwonych 
tog  sędziów apelaoyjnycb, ozy od kardynal­
skiej pui mry zwykle obecnego na niej arcy- 
bisknpa Paryża, rozpoczyna się nowy rok są­
dowy po letmoh feryaoh. Msza odbywa się w 
Świętej Kaplicy (Sainte Chapelle) w pałacu 
sprawiedliwości, którego to aroydzieło sztnki 
je s t  praw da.w ą ozdobą. Lilie burgońskie, roz­
siane gęsto na w szystkich przeoięoiaoh i za­
kończeniach gotyokieb łuków, pozostały dotąd 
nietknięte, choó tyle zmieniających się rządów 
od stu  lat mogło się pokwapió o ich -.su 
nięoie.

Po nabożeństwie, na którem znajdować 
się musi cała m agistratnra zakratkow a w kom­
plecie, przechodzą sądownicy z adwokatami 
do wielkiej sali narad, gdzie zwykle prokura­
to r naozelny miewa mowę inauguracyjną n o ­
wej kadenoyi, W tym  rokn witano nowego 
prezesa, więc mów było aż trzy, nie licząo w 
to i krótkiej odpowiedzi pana Fonobon. Obli­
czono też przy tej okazy i, ile kosztuje wspa­
niałe obranie nowego dygnitarza na tę uro­
czystość Strój taki niewiele się różni od shro 
jn  sędziego sądu apelacyjnego, jes t oały szkar­
ła tny , sędziowie trybunalscy zasiadają w cza­
rnym , równie jak  radoowie kasaoyi. Ci osta t­
ni m ają tylko ozapki na głowaoh obszyte zło 
t /m  galonem. Oto kosztorys kostynmn pana 
Foriohon: toga ze szkarłatnego kaszm iru  ob 
szyta gronostajem, podszewka w szerokich 
rękawach z dr cos de soie,gozapka aksam itna z 
poczwórnym galonem złotym. 240 franków 
toga przepasana i. asem z jedwabnej mory za 
20 franków, ozapka razem z galonem 45 fran  ­
ków, gronostaje 70 franków, wyłogi i pod­
szewka jedw abna 21 franków. Razem wszyst 
ko około 400 franków. Zawsze taka uroozysta 
tua le ta  najwyższego sądownrka troohę taniej 
kosztnje od sukni wizytowej, a broń Boże 
balowej elegantki paryskiej. Jest właśnie wy­
stawiona u Felixa w Paryżu w oknie snknia 
balowa, nawet dosyó skromna, bo nie uderza 
w oczy koronkami, ani haftem  ręoznym, pod 
którą uprzywilejowany krawieo Sary Bernhard 
nopc isał skrom niutką cenę 6.000 franków.

Brr I nawet kawaler może na ten  widok 
dostać dreszczów, a cóż dopiero człowiek źo 
naty. Sześć tysięcy franków, to przeoie na

K alendarz.
W u iedzielę dnia

K k °W °pĆ » "dziatek d n i .  81 października br. !d«*° “ *»■'* ?
Wolfganga. 1 S°  portrety  dwóoh uozm gimnazyalnych

Wschód słońoa o godz. 6 min. 50, za­
chód o godz. 4 min. 37.

Czas odnowić przedpłatę!
P rz ed p ła ta  na „Gaz. Nur."

w ynosi: 
we Lwowie 

1 zł. 50 c t  
4 „ 50 „ 
9 „ -

na prowiucyi 
2  z ł.
S „

12 „
miesięcznie 
kwai .alnie 
półrocznie

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowei 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
w e  Lwo wi e ,  nl. Kurola Ludwika 3 (sklep).

Sztuki piękne.
Z te a tra . Pan Zbisław W ierzchowski, 

jedna z głównynh postaci odegranej wczoraj 
w lwowsfcim teatrze  po raz pierwszy farsy 
„Protest Sirukozaszego" opowiada anegdotkę
0 swym kasztanku niezm iernie kapryśnym, 
którego n ik t dosiąść nie zdołał, aż on dopie­
ro wytrwałośoią swą i spokojem pokonał jego 
wybryki i oswoió zdołał. To je s t główna 
myśl krotocbwili przerobionej z jednej z po­
wieści Kraszewskiego. Jak  swego kasztanka, 
tak  też i żonę swą Domioelę zdołał poskro­
mić pan Zbisław oierpliwością, wytrwałośoią
1 sprawić, że serce je j rozm iłowane w S ta ­
szku Horwacie, gładkim  ale niew&.tym tego 
uozuoia, zwraca się ku mężowi. Cała sztuka 
nie odznacza się niozem, ni treścią, ni wy 
konaniem — lecz dość krótka nie nuży zby­
tnio i da się wysłuchać. W ystawiona dość 
dobrze, znalazła odpowiednioh wykonawców 
w paniaoh Gostyńskiej i Czaplińskiej i pp. 
Chmielińskim, Nowaokim i Żelazowskim.

Dr. Eug. B.
H enryk  Opleński, artysta-skrzypek i 

kompozytor, który  ostatnio z wielkiem powo­
dzeniem koncertował w Krakowie, przybędzie 
dc Lwowa oelem wzięcia ndziałn w koncer­
cie w dniu 9 listopada br. na rzecz funduszu 
wdów i sierót po liters caeh i artystaoh. Arty-

siostry są w oałen. słowa znaczeniu świetne 
pod każdym  względem ; mniej udałe się ar 
tyśoie portre t uroozej właścicielki n a jp iękn ie j­
szych w Krakowie włosów pani D., ani bo­
wiem podobieństwa, ani koloru przepysznych 
blond włosów nie zdołał a rtysta  poohwyoió; 
n .e  mniej przeto paste l sam przez się jest 
jak  w szystkie rzeczy Janow skiego bardzo ła­
dnie zrobiony.

Po senzaoyjnej rozprawie przeciw Fa;- 
berom o m orderstwo, która przez cały ty ­
dzień zajm owała ciekawość publiczną, od 
wozoraj św iat knpieoko-przem ysłowy, mówi 
o wielkiem stosunkowo bankractw ie firmy Albi­
na Kollorosa właściciela brow aru w Skawinie, 
którego obok niepowodzenia przedsiębior 
stwa w znaozniejszej mierze zjadły  wysokie
nadm ierne prooenta, jak ie  mnsiat płaoió wie- . . , .
rzyoielom. Passywa wynoszą podobno zwyż szf *7 d o  K a i r u - M archand wyjechał Z wła-
400.000 złr., gdy aktyw a sięgają ledw ie złr. 8neJ in icy aty wy-

pewną liczbę mandatów na rzecz 
postępowych.

P a ry ż  29 października.
Po ukończeniu czytania referatu Bar­

da zabrał wczoraj na posiedzeniu trybu­
nału kasacyjnego głos adwokat Mornard i ! 
domagał się uzupełnienia śledztwa cywi’- 
nego aktami, przechowanymi w tajnem a r­
chiwum wOj-skowem i Manau, prokurator 
generalny, który zażądał rewizyi procesu 
D.-eyfussowskiego, unieważnienia poprze­
dniego wyroku i przekazania sprawy obe­
cnie innemu sądowi wojskowemu. Potem 
jeszcze raz popierał żądanie rewizyi Mor­
nard.

P rry ż  29 października.
Z Kairu nadeszła depesza, że M ar­

chand wyjechał z Faszody do Paryża, a 
zostawił w Faszodzie zastępcę swego Gler- 
maina.

P a ry ż  29 października.
Dzienniki tutejsze sądzą, że trybunał 

kasacyjny dziś rozstrzygnie o rewizyi 
procesu Dreyfusa i przyjmie wnioski o- 
stateczne swego referenta w sprawie za­
rządzenia uzupełniającego śledztwa. W 
„biócle" utrzymuje Yves Guyot, że ta jne 
dokumenty zostały przed paru dniam i 
spalone. „Eclair“ pisze, że gdyby Frey- 
cinet odmówił przyjęcia teki m inistra 
wojny, żaden jenerał również jej nie 
przyjmie.

P aryż 29 października.
Nota „Agencyi H avasa“ zapewnia, że 

jest absolutnie nieprawdziwą wiadomość, 
jakoby Marchand otrzymał był jakiś na­
kaz z Paryża w sprawie wyjazdu z F a-

J. Opalski z Skoczowa, M. Pffchńngś z Bo­
chni, St. Stankiewicz z Miżyńcs, A. Hamme- 
rer z Wiednia, J. Goldbarg z GrzyuiHowa^

Za rubrykę red^kcy* nie

H o te l  O^m tineut& łi
7  ■ I I .  P r a t e r s t n  sse N r. 7

V  V  l e n  (I. Rang.)
Pokoje są do w z ię ta  od 1 zł. 50 uf.. Aparta 
m enta na sezon zimowy i poje.yńcze poŁója 
po najtańszych miesięoznych cenach. 
tualn ie  całe utrzym anie. Wielka -kła g  iś^nna, 
niezaprzeozenie najpiękniejsza wę Ąjiiadmn. 
Mniejsze sale przyłąozone. Chambreu ąę^arees. 
Znana znakom ita restiu racya . Elekrryozną o> 
świetlenie. E lektr. osobowa winda. ,

Dy ekeysi

100.000, to też bardzo je s t możliwem, iż za­
wieszenie w ypłat przez Kollorosa pociągnie 
za sobą i bankructw a innych. Wedle obiega­
jącej pogłoski rodzina K. zam ierza p rzepro­
wadzić ugodę z wierzycielami ; mówią, iż o- 
fiarowano im  20 prc. 1 to są pieniądze, 
zwłaszoza jeś li się musi trzym ać zasady, iż 
lepszy rydz niż nio.

W teatrze dano nam w ubiegłą sobotę 
komedyę Modesta Czajkowskiego p. t. „Sym­
fonia11. Młody au to r rosyjski urządził się w e­
dle zw yczaju tam  praktykow anego wiele wy­
godnie, gdyż znany dram at „Dalilę" nrobił 
wedle współozesnych stosunków rosyjskich, 
zaopatrzył w parę ciekawych typów, dał in 
ne zakońozenie i z dram atu „palnął sobie1 
komedyę. Tego rodzajn p lag jat n nas pospo­
licie nazyw a się kradzieżą. Należy jednak 
przyznać, iż robota rzeozy (pominąwszy, iż 
je s t bardzo rozw lekłą) należy do lep-zych. 
Artyśoi przew ażnie grali komedyę bardzo do- 
rze. C harakterystyką odróżnili się p. Kamiń-

H ruksela 29 października.
Książę orleański przybył do Bruksei:.

M adryt 29 października.
Jeżeli amerykańscy członkowie pary­

skiej konferencyi pokojowej nie zmienią 
swego postępowania absolutycznego, to 
bardzo być może, iż członkowie hiszpań­
scy założą protest i dalsze rokowania, ja ­
ko nieprowadzące do celu, zerwą.

K o p e n h a g a  29 października.
Wielkie panuje tu oburzenie przeciw 

Niemcom z powodu coraz liczniejszych 
wydalań poddanych duńskich z północne­
go Szlezwiku, a władze pruskie nawet nie 
powiadają im, przez co stali się „uciążli­
wymi". Dzienniki wzywają rząd, aby w 
drodze dyplomatycznej wniósł przedsta­
wienia w Berlinie; należy przecie skon­
statować, jakby poddani duńscy mogli w 
północnym Szlezwiku ujść losu, być tra 
ktowanymi jako uciążliwi dla Prus.

Tlarby facyatowe 1
|  dynków, wytrwałe na powietr/.ę, w 40 

różnych wzorach, rozpusiozaloc w wa­
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo o 1 
16 et. wzwyż. Wzory i opis użycia darnie 

i oplamię.
Carl K ronste iuer, Wieu I I I ,  Haup

strńb»e 120.

D obry środek  d itn io^ j Wśród środków 
domowyoh, używanych do uśm ierz-ją-ego na­
cierania, zajm uje Linimcnt. Cipsiet com/i., przy­
rządzone w laboratoryum  apteki It chi-era-.w 
Pradze, niezaprze zenio p .erw sie  m ejs.-o. — 
Cena jego jost n iską: 40 kr., 70 I r . i 1 i. -ua 
butelkę, którą rozpoznać można po czerw,onej 
kotwioy. : -i

Czem na jlep ie j opalać inie*i>,kaula? Py­
tanie to nasuwa się w obecnej porze ńiejed- 
nej gospodyni domu. Pray staw iania pieoów 
w nowej budowli, chodzi po największej czę­
ści właśoicielowi Łojża o yykwinruiejszy w y­
gląd ze nętrzny i taniość ich, natom iast wy- 

tępują braki w konstrukcyi zaraz w pierw ­
szym  czasie nieco ostrzejszych mrozów. Nie­
porów nanie korzystne pirtoa J  a trwałego żarn 
i peryodyoznego opalania, jedyne piece, ktpr# 
z yyozajnym  tanim  węglem kamiennym  op*’aó 
m ożna, a przy tein całe miesiąoe utrzym ują 
żar. przez co codzienne naprzykrzając się 
wznńecanie < gnia jes t niepotrzebne, 
znany' handel pieoow Rudolf G eburth w W ie­
dniu, tak prostem jak  i w eleganokim  wyko­
naniu . Przenośny piec kaflowy z kapturem  
F-.rnoM ogrzewa do oztereoh pokoi przy je- 

f uo-  do dwurazowem dokładaniu węgla, ogień 
w nim  ł-i.ili się przez całe miesiąoe jasnym  
ozystym  płomieniem, potrzeb ',je nadzwyczaj 
mało m ateryałn  opaln^gf i daje sie ópalaó 
zw yczajnym  węglem kamiennym.

> - E r s r  S i H v £ O C Z T ^ T ^
o cząwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

m \ m  J- CHRIST0F4 WE LWOWIE
u l i e f i  J a » ł o n * 9 W s l i * c U



KSIĘGA M l A KATOLICKA

Om W ŁAD. BUKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała, i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święte 

w ciągu 2 la t rozłożone 
opracował

ks. Jan flwangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
zlr. 6 '7 5 , pocztą o 42 ct. więcej.

D E 0 B 1 T F  O G Ł O S Z E m
p» i  ot. od wyrazu.

DR U T  kolczasty cynkowany, do ogro­
dzeń po zł. 4-— za 100 metrów (przy 

znaczniejszym odbiorze dodaję potrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od 
powiedni opust). P iotr Chrząstowski, 
kam  ei żelazny we Lw rwie, plac K apituł 
ny 1 'naprzeciw katedry).

DO N ABYCIA  prc-sięta sześciotygodnio­
we półkrwi Yorkshire, duże, najodpc 

wiedniejsze do hodowania w naszym kli­
macie, szc ególnie łatwe do ukarmienia, 
p a ra  12 złr., loco stacya kolei Monaste- 
rzyska. Adres : Zarząd dóbr Czernichów, 
poczta Monasterzyska. 121

U TroczyMep W Pasażu Hamana
fun t herbatników  60 ct., karmel 
ków 40, pomadek 60, czekoladek 

1 złr. W yrób własny.

sie 'w ito  na śmiecie!
Kto chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwale, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

czeruidło do obuwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e z . .o le n d t  a

Grenie barw y skórzanej.
W szędzie 

do n ab y c ia .
e. k. uprz. g ó j  Fabryka 

ułożona ™  w r. 1832.
Skład główny :

21.

fr

Bryndsra m ajona
fa sk a  5-kilowa złr. 2-28. Szparag i d- 15. 
czerwca po i ł r .  2'40 paczka 5-cie kilowa. 

D w or Ł apszyn  - B rzeżany .

A ś t&WA Ochronna marka: fcżpfc&te 'S 
Kotwica.

Liniment.Gapsici comp.
z apteki Richtera w  Pradze, 

uznar.e jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia wo wszystkich aptekach.
Tego

powszechnie u lub ionego  ś ro d k a  
domowego 

należy zawsze zadać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną m arką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać t y lk o  
butelki z tą  m arką jako 
wyrób oryginalny.

Apteka R i c h t e r a  p o d  z ł o t y m  
l w e m  w P r a d z e .

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Em il W einer
WIEW

I. SaIzthorjr»ss©

GAZETA NARODOWA z NiedzieJ dnii: 30. Października 1898. Nr. 301.

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do serc m iłu­
jących Boga i bliźniego, aby nieszczęśli­
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po 14-letnic-j pracy 
zawodowej od 5 Itt obłożnie c-hory, pozo­
stający biz dachu w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy każdem pacierzu 
gorącą <io Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać prd adresem p. Kat. Gajewska 

w Utrobnej p K risuo.

Mekawiczki
prawdziwe „V i c t  o r i a “ dr,makie 

złr. 1 60, męskie złr F40.

Górski i Szydłowski
Lwów, plae M aryacki 8

iróg Hetmańskiej). 3187

K a n a r k i  I
Najdoskonalsze śpiewaki, podłe do­

broci śpiewaka sztuka po 6 , 8 , 1 0 , 12 
15 mrk. i wyżej dostarc/a stę pocztą 
wsiędńe za pobraniem lub za gotówkę, 
gwarantując za każdego Więcej odbiera­
jącym — rabat. Cenniki g j.it,s. J u l in s  
H a g e r, S t. A nd reasb erg  (U a rs ) . Hodo­
wla najszlachetniejszych kanarków, zało­
żona w r. 18H4. Tysiące pism z pochwa­
łam i i podziękowaniami 3149

I P

Do racyonainego pielęgnowania ust i zębów
b p e c y a l n a

ASTA DS UST PU81TAS
A ustro-w ęgierskl patent. — Medal w ystaw y iw la t.:  

Londyn 1862, Paryż  1878.

Dr. C. M. FABERA
przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. etc. 
Główny skład: W ien , I. B a n e rn m a rk t 3.

Składy we wszystkich aptekach, drogueryaeh i perfumeryach. 2743
Tamże również do nabicia : o. 1 k- u p r z .  E u o a l y p t n u  e s e n o y a  d o  n a t  D r. C. M. I ab a ra .

Dr. Dos; Balsam Prania la it
n a  ż o ł ą d e k d o m o w a
«@  z apteki B. FRAGNERA w Pradze

jestj od p zeszło Jat 3u -nanym środkiem  
domowym, lekko rozw alniającym  i pobu­
dzającym  apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągiem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I z łr., m ała  5 0  ct. 
pooztą 20 c t. więcej.

rze8 trcg a .F
jesj' jaw nym , najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
t zymuje rany w czystuś i, ochrania od 
zapaleń , bole koi i dz ufa chłodząco.

W dawkach pa 35  c t. i 25 ct.
Pocztą o 6 c t. więcej.

Wszystkie p s r
mtpci o pa owmia za- 
opatrzone są tu uwido 
canioną marką ochron. 

S k ł a d  g ł ó w n y  :

Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler“
P r a g ,  K le ln a e l t e ,  Ecke d. Spornergasse. 2410

Codzienna wysyłka Składy we wszystkich a te ch Ansfcro-Węgicr. W e Lwowie w znaczn. aptekach.

12 złr. 50 ot.
Sąg 4 -m etrow y całkiem suchego

d . i z e * w  a,
z lasów państw a W ygoda po złr. j 
1 2 .5 0  wraz z odstawą do domu
S k ład ; Pełczyńska 1. 5 (obok ślizgawki). 
Zamówienia: Rubin Buchstab, Krakowska 
25 ; tlhajei Kopernika 5 i Biuro dz en- 

ników Buchstaba, ul. Karola Ludwika.

Leśnictwo Zassów pod Czarem
(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą o płatnie.

iiej w
KAWA

we Lwowie 
w Rynku 1 .42 .

kilo
Rio żó*t* pospolita ................. złr. 1*40
Santos żółta d o b ra .................  „ l'@0
Portorico z i e l o n a .................
Kuba bardzo debra . . . .
Ceylon plantacyjna . . . .
.  » n grubs . . .
M okka arabska mocna . . .
Jaw a arom at, łagodna . . .

Wszelkie inne towary w zakres
Zwraca się uwagę, iż cukier w

1-80
1-92 
2 ' -  
2*16
2-08 
2-16

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr
Nr.
Nr.
Nr.

0 Mandaryn najwybredn. złr.
1 Taszu, żółto kwiatowa
2 Juntojuan, biało kwiat.
3 Nandżyn czaru, najprzed.
4 Souchong czarna łagod.
5 Congo czarna mocna
6 Wysiawki herbaciane
7 Okruchy herbaciane

*/j kilo
5‘— 
4-40 
4—  
3-2(j 
2-80 
2 — 
1-50 
1-70

CUKIER
Rafinowany I ma w głowach złr,

„ częściowo . . . . „
„  w mączce . . . . „
„ w kostkach . . . „

5-kilowy pakiet w kostkach „
M asło d e s e ro w e ..........................
M asło solone k u ch en n e  . „ 
Sm alec w ęg ie rsk i . . . . „

handlu wonodzace, w najlepszej jakości a najtaniej,
najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ct. na kilcg amie.

Cudowny
Mikroskop

któiy na światowej w ystawie w ChL-ago został w ilosei 
przeszło 2 ‘/t  m il ona rozprzeda ,y, jes t terać przez nas 
za cenę nadzwyczaj n-ską bo 3194

'^k& ' 19 BU& « »  a l i r .  3 L ' S U
(z r rzesyłką ł r  I 30 franco, a za pobraniem poczto­
we iu o" 20 ct. więcej) do sprzedania. Nadzwyczajność 
togo cudownego mikroskopu są t e . że możemy każdy

________________________ ip/źe.ćmiot około łO'41 razy powiększony zobaczyć, dla-
:ego atom pyl u i <iia oka niewidzialne zwierzątka są tak wielkie jak chrząszcz 
niająwy. Niezbędny do nauki zoologii i botaniki w każdym domu do bauania 
środków spożywczych czy nie są fałszowane i n>, badanie strychniny w mięsie. 
W wodzie żyjące wym oczki, które wolncm okiem nie są wipzial e ,  widać swo­
bodnie p.ywająoe w wodzie Oprócz tego jest ten instrum ent lupy dia Krótko- 
w rzący ch  do czytania najdrobniejszego pisma. Sposób jest podany.
Rozsyłka przez M . F e i l h ,  W i e d e ń ,  II. Taborstrasse l ik

Na życzenie pp restauratorów, tudzież aby P. T. konsumentom podać 
źródła gdzie można dostać tylko naszego marcowego piw a, podajemy poniżej 
spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

E i m o m a r c c T n e

z naszyciu browarów. 3090

B o h rer M., plac Gołuchowskich L4. 
B aum ana a th an a  Synow ie, ul. Buska 18. 
B lasberg  Szym on, ulica Kam ińskiego. 
BukalsM  W ładysław , ul. Szeptyckiego 60. 
D an ilew icz  J . ,  Podzamcze dworzec. 
E in h o rn  M., ulica Gródecka 18.
Faff A n to n i ,  ulica Gródecka 68.
F lie e  Józef, ulica Jagiellońska 22.
F rlcd  Jakób , Byuek 13.
Fuchs A., ulioa Łyozakowska 11. 
FJelsehm nnii 1 . ,  ulica Źółki ews^a. 
G arfunkel Ozyasz, ulica Sy stuska 2.
G ra f P’., ulica Karola Ludwika 33. 
G n ttm ann  Ch., plac Gołuchowskich 4. 
H e lle r  Jak ó b , ulica Sobieskiego 24.
H ero ld  A n to n i, ulica Sykstnska 14.
J e ll ln  M arkus, ulica Żółk cwska 3.
K a lte r S zym on , ulica Buska 10.
K atz M ayer, ulica R ejtana 9.
K obn K a lm a n , plac Gołuchowskich 10. 
K raus S z y m o n , ulica Szpitalna 20.

Łandes Cb., ulica Skarbkowsba 4.
L andes Jakób , ulica H a'Icka 9.
L ity ń sk i A., ulica Czarneckiego 8 
Low enheck J a k )b , ulica Trybunalska 4. 
Łopac ńsk i W ojciech , ulica Gródecka 79. 
Melcer B ernard, ufica Sobieskiego 9.
P lep  es B ., ulica Wałowa 11.
P ro b s te in  W., ulica Sobieskiego 8. 
B eicbstein  M , ulica Żółk_ewska 29. 
B n d o lf , ogród Jezuicki.
Rodziński A., Dworzec główny.
S chap lra  S a m u e l .  Rynek 26.
S pF gel M oryc, ulica Żółkiewska 14.
Stotf S., ulica Sobieskiego 26.
Tanenbiium  ul. Karola Ludwika 39.
T om icki R ., Łyczaków, Hotel de Laus. 
T opfer N a f ta l i , ulica Trybunalska 12. 
W ang M , ni. Sobieskiego 14.
W ixel Max 1 Syn , mica Ormiańska 6. 
Z ahngut L ., ul. Karola Ludwika 23.

Piece do ogrzewania
najw ^kszy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnie 

zi.ane z eumienuego i dokładnego wykonania.

Dla mieszkań prywatnych, biur itp.
Piece do regulowania i napełniania z 'ló ry  i z pod spodu,

postępowanie bardzo prosie miejsce przystę ne łatwe (1> utrzy­
mani^ w porząuiiu , nie aaje złego zapachu przy używ niu wę­
gli, łatwa zapalność przy użyciu węgli.

Patentow ane piece A ustrya  z trw słem  palowiskjcm, najtań­
szy sposób ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo długotiw ały 
opał, ciągle równa tem peratura

Piece O r i s n ,  długo s ę  p a lą ,  zastępują komi nki ,  dla 
!w ylłyeh węgli. Są też najwspunialszem, poreeianowcm i ema- 
liowanem wykonaniem.

i Dla sai, resiauracyj, kawiarń z równocz - 
snem ogrzewaniem Więcej uhikacyj.

Piece kaflowe P h a r u s  D a czystego pojedynczego oarzew; nia. N aj­
lepszy i nzjwygodnieiszy -ystem. Samoczynne usuwanie popiołu , a przy 
jedno lub dwurazowem nakładaniu dziennie, palą się całymi miesiącami, zu- 
•ŻTwawaiae minimalną il< ść materyatu palnego, z enjaliowan»m żelaznym 
płaszczeiri, bardzo eleganckie i nieskończenie trw ał.. Nie podlegają uszko- 
dzenin jedyne dla restauracyj i kaw iarń. Używać do nich można Każdego 
materyału opałowego.

Z la  o ej s ta li z ktfiow em i płcszczam l rozm aite piece da napełniania
w rozlicznych kolerach.

XWd Hsr.kół i K»Jkładó«'
Piece z lanej s ta il do regulow ania  z głodkiem i i rowkowanemi płaszcz.mż

iilaszanemi.
P k c e  z nieu8tannem palow skiem  z płaszczami blaszantm i i przyrządem do 
wei ł y'acyi, dla z. ykłeg" węgli , wielka ulga dla d. glądają ych palowiska,. 
P iece  z re g fla to rem  w sztlkich wielkości i do wszelakich celów. Kaloryfery 

p ie je  do palenia drzewem. — Cenniki lltfstiowaue g atis i fratko.

Rndolf Oeburth,
c. i k . nad,v . ^  m aszyn ista  ł04fi

Wifp, 7. ISrtKwlk , Kaiserstrasse Nr. 71.
W e  Lwowie skład u Jan a  Sjbum enna , plac Bernardyński.

I powodn naśladownictw nwazać sie m m  na nazwisko Rosa SchafFer. 
marką ochronną. zar Piekncść jest bogactwem!

Piękność jest potęgąI
by len najwyższy skarb lu m p  

osiągnąć, jest dotąd jedy- 
ny śro lek piękności przez IRny śro lek piękności przez 
dostawczym dworu król.-serb., Wien, l„  Graben I4 A  
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany.’

Poudre Rav'3sante
wiek rżywała jest nieodzownym, nadaje cerze Iśnią- 
ee.i bi; łośc-i . ukrywa pod swoią prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skó ry ,‘ wy ładzi 
blizny z ospy, zmarsiczki i fałdy, ściąga pory roz- 

, szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje
i łażde j kobiecej twarzy Lniącą, młodzieńczą świe-

Jest to jedyny puder, pr którego użyełu mo- 
1  i się myć bez uszkodzeni tegn senzaeyjnego

P r a w n i *  . o s t r w i o a r .  działania. Cena 1 p u d e lk a  z łr . 2-50 i * łr .  1-55.
P f D I Y tO  odmłiYIza o la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładki
U l  C I I I C  I I Ł  i e L s  yczną, a na wieczory p.iwinna go każda* pau
używać. C ena za je d n ą  e e g W k ę  1 z l r .  50 c t.

E flrII 1*9 flłp Z8P°*'’e? a oliwiśnięciu skóry, wzmacn ją  i jest najzaa-
H U  I a y ł t J & C & ll lG  komitszym pewnym w Ł„utku środkiem toaletowem. 

C ena za 1 flaszkę 2 z łr .  ? ct. C re m , w o d a  1 p n d e r  były na wystawach
pa-jSKiM i londyńskiej miedz* iiaiodrwij w r. 1897 premiowane wielkimi złotym i
medalami. — Zr. nadzwyczajne skutki moich środków toa etowych aaję całkowitą
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dyg- 
pozyci i tylko oyskrecya nie pozwala je ogłabzać. " 3534
G łów ny s k ł a d :  R o s a  S o n a ł f e r ,  I .  G ł r a b e n  1 4 , w i e n .

IMedal Zloty — Hors Concours

A S T H M A  i K A T A R Y
P™ ^ i .  CfGiRETEK i PROSZKU L 3 S P T C3

_ » * 8 Z N P % te .  K Ą 8 Z E L , Z A K A T A R Z E N I E ,  W, J W I  H  O I E
j F u m i g a t e r  d o  n a f c a o z a i ^ a  p i a r a i o w e g o  j e s t  n a j s k i i t e c z n i e j s / y n i  środłriem d o  p o k o n a n i a  c h o r ó b  o n u i a ó w  

o d d e c h o w y c h .  —  r r z y j ę t y  w  s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  i  z a g r a n i c z n y c h .  —  W c  w s z y s t k i c h  z n a c z n y c h  a p t e k a c h  
F r a n c y i  i  z a u r a m c j .  -  S p r z e d a ż  h u r t o w a  w- P a r y ż u :  2 0 , u l i c ;  S a i n t - t . a 3r f i . r e ,  2 0 .

Przez wynalazcę prof. Dra f t f o l d i n g e r a  w yłącznie upoważniona 'a b ry k a

P I E C Ó W  M E I D I N a E K O W S K I C H
U .  H E 1 1 , e fe  c. i i nalw. dostawca

w W iedniu — DObliug, ”  w Wiedniu, I. Kolmarkt 7,
w  B u d a p e s z c i e , T ł i o n e t ł i o f .

Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna­
czona na wszystkich wystawaoh.

1 M m  i wentylacyjne piece flo nanełniania.
Dla mieszkań, szkół, biur itd. eałkiem skromne i gustowne. Do­
wolna, długość rmienia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trw a 

paliwo przy opalaniu węglami aamienuemi
upalan ie  k ilk u  pokoi ty lko  jed n y m  piecem .

PIECE KEIDIHfiKROWSKIB
Ostrzegamy przed naśladowaniami
powołując się na nasz znak ochron- j L M u  ■_ ^  *.
ny lany w środku drzwi od pieca. W  H .  H E I M

jffEILIIT&ERA PIEOE , ,H S S T I A ((
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i ŻuźdL

K O M I N K I  trawiące dym
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas try.ńnia palenia 

Stosowne na każde paliwo.
K A L O A tY F f iA Y

t r a w ią c e  d y m .
C e n t r a l n e  o p a l a n i a

wszelkich systemów. 
S u s z u tr i i ie  na cole przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.

P ro sp ek tu  1 cenn ik i darm o  i o p ła tn le . 2984

źSiłB*Z •

j f e  O  W  m
z 12 centow ej | Z innych  w ydaw nictw :

asze flaszkowe piwo marcowe
utrzymują na składzie oprócz restauracyj jeszcze następujące handle :

L ftt!

Bc

Atlas M. L., R y n e k  45 .
B ayer K arol . plac yacki 9.
B alas Mich ł ,  ul. Kazimierzowska 21 
B odnar Jan , ul. Akademicka 22. 
C zarnecki F r., ul. Łyczakowska 17 
D obrow olski J a n ,  kaw iarnia, ulica 

Krakowska 8.
F rie d  A dalbert, Kochanowskiego la. 
Jankow ski Jan. ulioa Halicka 10. 

t f iltsch a les  N o rb e rt, ni. Kurkowa 1. 
K ozłow ski W ł.id. ul. Groaecka 79. 
rfró iik ieH icz J . i Ku zek A., ulica 

Krakowska 11.
K u lińsk i Jan , ulica Pańska 8. 
L angner A m irzej, Rynek 9.
Lodl Stf.ii., u l.  Leona Sapiehy 26. 
M a^czubowski Wacław, ulica Dlugo- 

i sza 23.

Mayer H enryk  , ul. Łyczakowska 1. 
M arkiewicz S tanŁ ław , Rynek 42. 
M ichalik W., ul. Gródecka 50.
Mund Jakób , plac Akademicki 2. 
Muszyński Jan , R>nek 30.
N arodni. T o rhow la , Rynek 36. 
N ow ożeniuk J ., nl. Kopernika 4. 
P ie trz y ck l E., ulica Pańsha 17. 
F ro k sch  Jó z e f , ulica Łyczakowska. 
S adłow ski J a n ,  plac K apitu lny  3. 
Selzer J . ,  ulica K opernika 10. 
S p recbera  J  Synow ie, Kop*r mkt  9. 
'/.kow tou Al ber t ,  plac M aryacbi 7. 

Targow la N arodow a pod „ O r ł e m  
P o l s k i m " ,  ulica Wałowa 11. 

rtażi.y  J a n , ul. Czarneckiego 2. 
Zadurow icz Z. i Sp., Akademicka 6 
Źyczyński L., ulica św. Mikołaja 15.

Biblioteki pnwszechmj
233. Miokiewiaz, D iiady ot. I. Ii. IV. 

l i  cs
231. Mazanowski, Charakterystyki lite ra­

ckie:  V. Kornel Ujejski, 12 et.
28733B. Mickiewicz , Dziady część lii. 

•14 et.
237/2a8. Mir i.nowski, • harakierystyki li­

terackie.- VI. Jan Kochanowski 24 ct.
239. Walewski. Teatr i j go oflary 12 ct.
240. Puszkin, Kaukazki jen iec i 2 ct.
241/248. Zippar, Mitologia Greków i Rzy­

mian. Z 87 rycinami. 96 ct.
249/251 Olden, Urzędo ia  żona. 36 ct.
252/253. Ibsen. Rosmer-jholm. 24 ct.

Dalsze tomiki w druku.

tomik 30 zawierający : 
Mickiewicz A. Pan Tadeusz czyli ostatni 

najazd na Litwie. Poemat podany w stre- 
szczenin prozą przez Janinę S Aleksotę. 
Z podobizną i życiorysem poety. 25 ct. 

Do n ab y c ia  w  k a ic e j  k s ię g i.ra i . -

Z ip p sr Dr. A. Mitologia Greków i Rzy-, 
mian oraz ?n »j b narodów pegańsk ch ' 
Z 87 rycinami. W d a n ie  wytworne 
w ozLbnej  oprawie 2 złr.

Zipper Dr. A. Geschichte der Leutscaen 
L itera tu r i ls Abriss and Repetitorium 
fiir Suh iile. bjtur'jSchiseh-Pł;gartócnor 
Lehr nstulten. Wydanie drugie, przero­
bione i znacznie Domnożone 1 złr., 
opr w płótno angielskie I złr. 2 ! ct.

Hifcl Dr. J. A. Najnowsze Galicyjskie pra­
wo drogowe i budownicze na prowin- 
cy: Zbiór ustaw, regulaminów, rozpo­
rządzeń i t. d. drogowych i budowni­
czych , wydanych od r. 1887, tudz eż 
instrnkcy-i raobunkowo-ka^owa z wzo 
rami Uzupefnlonie da zbioru wydanego 
w r. 1887 1 zlr. opr 1 złr. 2 i ct.

U staw a ło w ieck a  dla Gaticyi i W. Księ­
stwa Kral.owskiego obowiązująca od 
26. marca 1898 r. z tekstem niem iec­
kim, wraz z rozporządzeniem wykonaw 
czem z daia  1 . kwietnia 1898. U sta­
wa o ochronie zwierząt dla uprawy 
ziem i pnży ocznych Kslendarz m y­
śliwski dla Galicyi. 59 ct. kart. 60 ct.

K a ta lo g i  g ra t is  i fra n c o  w y sy ła

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów

n  b e i s  s i s ^ s s m i s a i s i e i s i i s a s i s a s i s

j. Frfeiirich 1 A. Beacock Farb,

K sięgarni."l W ilh elm a Z ukerkandla w  Z łoczow ie.

f l O O O O O O O O O O O O O f t

BARCHANY
kolorowe I białe 3133 =

w  w ielk im  w yb orze  po ninklch oenaoh poleca handel p łócien , U  
b ie lizn y  ntołow ej, b ie lizn y  m ęskiej 1 p o śc ie li A ,

t  A n to n i  G ud iens, plac Maryacki. 9
&€>oe o o o o o e o e oo€>

.HcIieFingfa W ino 7,Oondtćr^ng^oc<|
gs*> »*yw» się z wybornym skutkiem przeciw brakow i apety tu  , oierplenlom  
W j p łuo 1 osłabieniu żo łądka  , k a ta rze  żołądkowym I kurczaoh żo łądG  :b.

Sohering’s Grime A potheke, B e r lin , N.
We Lwowie w aptekach P. Mikolascha i A. Sklepińskiego. J

LINOLEUM
la  • A mm. grube, w jednym kolorze złr. 2 25, deseniowane złr. 2'55 za metr Q

n u \ t  ’  » .  „ 195 „ .
n .  t r -  V° ’  1 " • ” • ” ” - 1‘25’ » » 1,45 » ■najuw&isze pokryote posadzki na cał< pokoje, Ukże jako chodniki, dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, i. koiowratring 3.

N o w o ś ć  ł \ o »  o ś ć !

PBBFD1 Y
! ! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e L w ow ie .

Flakonik. 1 złr.
Sklepy własne: we Lwcwie ul. Kopernika 3, ul. H-licka 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2 ;  w Prze­

myślu ul. Franciszkańska 24.

N o w o ś ć ! N ow ość ł

R O N C EG N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

za lecane  p rzez  n a jp le rw sze  pow ag i le k a r s k ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 2W7

P i c i e  w o d y  trwa. pras©* ca ły  rok.
Do nabyciu we wszystkioh składach wód mineralnych i aptekreh.

p o l e c a j ą  s w  ć>j s p e c y a l n y  s l £ ł a a  
lakierów, pokostów, anykułow  technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. KarboUneum, Ter, Tektury do 

lwów. ul. Hetmańska i. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dysp?; cyT.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  drukarni i litografii Pili era i Spółki.


